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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 11 stycznia 

— Feliksa, Honoraty i Ma­
tyldy.

Jutro czwartek, 12 stycz­
nia — Ernesta i Arkadiu­
sza.

Pojutrze piątek, 13 stycz­
nia — Bogumiła i Weroniki.Published Since 1908

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z 

możliwością opadów śniegu, szcze­
gólnie wieczorem. Wietrznie, naj­
wyższa temperatura do 25 F (-4 
C).

Juto nadal pochmurnie, śnieg 
zmieszany z deszczem, najwyż­
sza temperatura do 32 F (0 C).

Wschód słońca o godz. 7:17 ra­
no, zachód o godz. 4:40 wiecz.

USA Nie Mogą
Dzień Na Wolności

Berlin (UPI) — Młody obywatel 
Wschodnich Niemiec, którego nazwi­
sko nie zostało ujawnione, z naraże­
niem życia przepłynął w poniedziałek 
w w nocy Hawelę, rzekę graniczną 
w pobliżu Poczdamu. Choć jego 
ucieczka trwała zaledwie 20 minut, 
chłopca znaleziono na brzegu, już 
po stronie RFN, w stanie całkowi­
tego wyczerpania.

Na drugi dzień w zachodniober- 
lińskim szpitalu odwiedziła go jed­
nak babcia, dla której władze NRD 
zrobiły absolutny wyjątek w trybie 
natychmiastowym zezwoliły jej na 
przekroczenie granicy, by wyperswa­
dowała wnukowi, że powinien nie­
zwłocznie powrócić do kraju.

Nikt nie wie, o czym oboje roz­
mawiali, w każdym razie efekty roz­
mowy były zaskakujące. Chłopiec 
zdecydował się na powrót, zrezygno­
wał z azylu w RFN i udał się wraz 
z babcią w stronę granicznej stacji 
przy Friedrichstrasse.

Wskazówki Dla 
Amerykańskiego 

Szkolnictwa
Washington (UPI) — Bardzo wiele 

miejsca poświęcą się obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych szkolnictwu. 
Wszyscy biją na alarm, że poziom 
wiedzy uczniów, przede wszystkim 
w szkołach publicznych, jest przera­
żająco niski. W związku z powyższym 
należy sprawić, aby szkoły stały się 
znowu przybytkiem wiedzy, a nie 
miejscem zebrań towarzyskich.

Administracja prez. Reagana po­
święca szkolnictwu również bardzo 
wiele uwagi. Zdaniem wysoko posta­
wionych przedstawicieli rządu z Pre­
zydentem na czele, zasadniczym za­
daniem obecnego systemu edukacyj­
nego jest przywrócenie “starej,” ale 
zawsze skutecznej dyscypliny oraz 
respektu dla nauczyciela, co w dzi­
siejszych czasach nie zawsze jest 
realizowane.

Sekretarz Dept. Edukacji Terrel 
Bell jest zdania, że nagminny brak 
dyscypliny w szkołach oraz niski po­
ziom wiadomości, szczególnie w 
szkolnictwie publicznym, wynika z 
biedy, w jakiej wychowują się ucznio­
wie. Materialne braki są przyczyną 
buntów, skłócenia ze światem oraz 
negatywnego nastawienia do nauki.

Bell w opublikowanym raporcie pod 
tytułem “Chaos w klasach: wrogiem 
amerykańskiego szkolnictwa,” dowo­
dzi, że wprowadzenie dyscypliny jest 
jedynym sposobem stworzenia odpo­
wiednich warunków do pracy w szko­
łach i zmuszeniem uczniów do włoże­
nia maksimum wysiłku w naukę.

Wyżej wymieniony raport został 
przygotowany przez Departament 
Sprawiedliwości oraz Edukacji i 
przekazany w zeszłym tygodniu prez. 
Reagnowi. Jego autorzy ostrzegają, 
że żadne dodatkowe fundusze na 
szkolnictwo nie załatwią istniejącego 
problemu. Nauczyciele muszą się 
przestać bać uczyć, a uczniowie mu­
szą nabrać należnego respektu dla 
pedagogów.

Biskup 
w Więzieniu

(ST) — Chińskie władze podały 
wczoraj do wiadomości, że w jednym 
z więzień tego kraju przebywa biskup 
Kościoła Katolickiego z miejscowości 
Baoding, położonej na południowy- 
zachód od Pekinu. Biskup, 76-letni 
Joseph Fan Xueang został skazany 
na 10 lat więzienia za “spiskowanie 
z antychińskimi silami zagraniczny­
mi, a tym samym zagrażanie bezpie­
czeństwu ojczyzny,” co w normalnym 
języku oznacza kontakty biskupa z 
Watykanem.

Mówią 
Senatorzy 
Tower i Warner
Coraz Mniejsze Szanse 
Na Zatwierdzenie 
Planu Pokojowego
Washington (CT) — Dwóch wpływo­

wych członków Senatu, John Tower 
(R.-Tex.), przewodniczący Komitetu 
Sił Zbrojnych w wyższej izbie Kongre­
su oraz John Warner (R.-Va.) powró­
ciło wczoraj z 10-dniowej podróży do 
krajów Bliskiego Wschodu. W oświad­
czeniu, wydanym po zakończeniu mi­
sji senatorzy podkreślili swoje popar­
cie dla obecności wojsk amerykań­
skich w Libanie, zwracając uwagę, 
że wycofanie stamtąd sił Stanów Zje­
dnoczonych miałoby “katastrofalne 
następstwa dyplomatyczne.”

Senatorzy oświadczyli, że jeśli od­
działy USA opuszczą Liban, na Bli­
skim Wschodzie natychmiast wzrosną 
wpływy Syrii, podczas gdy umiarko­
wane kraje arabskie, przyjazne admi­
nistracji washingtońskiej, będą posia­
dały znacznie mniejsze znaczenie.

Senatorzy stwierdzili także, że z 
Syrią należy rozmawiać konkretnie i 
ostro, a zwolnienia przez jej władze 
amerykańskiego jeńca nie powinno 
się traktować, jako g'-st dobrej woli, 
zapominając przy tym, że jeniec po­
chodził z zestrzelonego przez Syrię 
samolotu.

Po rozmowach, przeprowadzonych 
w Libanie, Izraelu, Jordanii, Syrii i 
Egipcie, senatorzy reprezentują opi­
nię, że wycofanie sił Międzynarodo­
wego Korpusu Pokojowego byłoby 
jednoznaczne z poddaniem się Sy­
ryjczykom, a pośrednio, Związkowi 
Sowieckiemu.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Katastrofa 
Bułgarskiego 

Samolotu
Wiedeń, Austria (UPI) — W dniu 

dzisiejszym, w pobliżu lotniska w 
Sofii nastąpiła katastrofa sdmolotu 
Bułgarskich Linii Lotniczych “Bal­
kan,” na pokładzie którego znajdowa­
ło się 50 osób, w tym 45 pasażerów 
oraz 5 członków załogi.

Odrzutowiec sowieckiej produkcji, 
typu TU-134 w bardzo trudnych wa­
runkach atmosferycznych odbywał 
lot ze wschodnioberlińskiego lotniska 
Shoenefeld. Przyczyny katastrofy 
nie są jak dotąd znane, wiadomo już 
jednak, że wszystkie osoby, znajdują­
ce się na pokładzie samolotu poniosły 
śmierć.

Przedstawiciel ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Sofii poinformował 
telefonicznie, że wśród pasażerów nie 
było obywateli amerykańskich.

Była to już piąta katastrofa samolo­
tu TU-134 od 1971 roku. Koresponden­
ci podkreślają, że wypadków mogło 
być znacznie więcej, jeśli jednak do­
chodziło do nich nad terytorium so­
wieckim, nie jest wykluczone, że 
Moskwa nie przekazywała na ten te­
mat żadnych doniesień.

Ostatnio do katastrofy TU-134 do­
szło we wrześniu zeszłego roku, w 
chwili, kiedy samolot pochodził do lą­
dowania na lotnisku w stolicy Ka­
zachstanu, Ałma-Acie. Liczba ofiar 
tamtejszej katastrofy nie jest znana.

Najpoważniejszy wypadek TU-134 
zanotowano w sierpniu 1979 roku, kie­
dy nastąpiło zderzenie dwóch samo­
lotów tego typu nad Ukrainą. Zginęły 
wówczas 173 osoby.

Związek Sowiecki sprzedał dużą 
ilość odrzutowców TU-134 wszystkim 
liniom lotniczym w państwach bloku 
wschodniego.

Opuścić Libanu

WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan i premier Chin 
Zhao Ziyang w czasie ceremonii powitalnych, jakie odbyły 
się w Ogrodzie Róż, przy Białym Domu 10 stycznia br. (UPI)

Nowe Walki 
w A fganistanie

Delhi, Indie (UPI) — Zachodni dy­
plomaci donieśli z Indii, że na prze­
łomie grudnia i stycznia, w południo­
wych prowincjach Afganistanu, w po­
bliżu granicy pakistańskiej, doszło do 
serii ostrych walk muzułmańskich 
powstańców z sowieckimi okupanta­
mi.

Podsumowanie walk stanowi około 
150 ofiar śmiertelnych po stronie po­
wstańców oraz ponad 100 po stronie 
armii sowieckiej i afgańskiej. Oddzia­
ły sowieckie straciły również 2 odrzu­
towce wielozadaniowe typu “Mig”, 
jeden helikopter wojskowy oraz sporo 
ciężkiej broni.

W pierwszych dniach stycznia wal­
ki toczyły się głównie w rejonie mia­
sta Kandahar, stolicy prowincji o tej 
samej nazwie. Źródła, na które powo­
łują się zachodni dyplomaci, infor­
mują, że przed tygodniem partyzan­
ci posiadali już kontrolę na więk­
szości tych terenów, a Sytuacja by­
ła, po zakończeniu starć, na tyle 
spokojna, że dowództwo ugrupowań 
powstańczych mogło ponownie otwo­
rzyć tam szkoły oraz placówki han­
dlowe.

W połowie grudnia do walk doszło 
natomiast w prowincji Ghzani, po­
łożonej pomiędzy Kandaharem, a sto­
licą Afganistanu, Kabulem. Starcia 
koncentrowały się głównie wokół wio­
ski Godal-I-Ahangaran. Armia so­
wiecka skierowała w jej stronę ogień 
artyleryjski, powodując śmierć 22 cy­
wilnych obywateli.

W pierwzym dniu Świąt, partyzan­
ci przeprowadzili tam jednak kontr­
atak, przejęli sowiecki oraz afgański 
konwój wojskowy, zabili 12 żołnierzy 
rządowych, a 13 innych wzięli do nie­
woli.

W odpwiedzi, oddziały sowieckie 
zorganizowały w prowincji szeroką 
ofensywę, która trwała od 1 do 3 
stycznia, w wyniku której okupanci 
zniszczyli 11 mostów. Bliższe szczegó­
ły tej akcji, jak również dane na 
temat strat, nie są osiągalne.

Marionetkowy rząd Afganistanu 
wyraził ostatni zaniepokojenie pla-

“Podlaski Wampir” 
Skazany Na Śmierć

Wykonana została kara śmierci na 
Julianie Kołtunie, sprawcy zabójstw 
dwóch kobiet i usiłowania zamordo­
wania pięciu innych. Kołtun, który 
dokonał tych czynów w okresie od 
sierpnia 1980 do stycznia 1981 r. w 
różnych miejscowościach woj. bialsko­
podlaskiego, zyskał przydomek “pod­
laskiego wampira”. 

nami przebywającego poza granica­
mi kraju króla MetiaiiuŁe r 
Shana, by zjednoczyć wszystkie od­
działy partyzanckie i utworzyć wiel­
ki, wspólny front przeciwko najeź­
dźcom.

Król Shan, usunięty z tronu w 1973 
roku, przekazał ostatnio ze swojej 
rezydencji w Rzymie, że pragnie sta­
nowić siłę, która połączy ruch oporu 
ludności Afganistanu. Zdaniem jed­
nego z zachodnich dyplomatów, po­
pularność króla rośnie, toteż wojska 
sowieckie oraz ich sprzymierzeńcy 
w Kabulu mogą spodziewać się po­
ważnych kłopotów prędzej, niż im się 
wydaje.

Propozycja 
Układu 

Warszawskiego
Moskwa (UPI) — Kraje członkow­

skie Układu Warszawskiego wystą­
piły we wtorek z propozycją zorgani­
zowania w bieżącym roku międzyna­
rodowej konferencji, w sprawie ewen­
tualnego zakazu składowania broni 
chemicznych w Europie.

Informację na ten temat przekaza­
ła oficjalna, sowiecka agencja pra­
sowa TASS, która dodała, że w ra­
zie osiągnięcia porozumienia, decy­
zje uczestników takiej konferencji, 
“ujęte w formie dokumentu, paktu, 
porozumienia, konwencji bądź odpo­
wiedniego, wielostronnego oświad­
czenia”, posiadałyby tak dla Wscho­
du, jak i dla Zachodu moc obowią­
zującą.

Propozycje zorganizowania konfe­
rencji przekazano w Moskwie do am­
basad Stanów Zjednoczonych, Kana­
dy oraz 14 krajów zachodnioeuropej­
skich: Wielkiej Brytanii, Belgii, Nie­
miec Zachodnich, Grecji, Danii, Is­
landii, Hiszpanii, Włoch, Luksembur­
ga, Holandii, Norwegii, Portugalii, 
Turcji i Francji.

Rzecznik ambasady USA podał do 
wiadomości, że treść propozycji zo­
stała przez niego przekazana do 
Washingtonu, gdzie “po jej dokład­
nym przestudiowaniu z pewnością 
przekazany będzie odpowiedni komu­
nikat”.

Obserwatorzy podkreślają, że Układ 
Warszawski wystąpił z propozycją 
zaledwie parę dni przed bezpośred­
nim spotkaniem sekretarza stanu 
USA George’a Shultza z sowieckim 
ministrem spraw zagranicznych An- 
drejem Gromyką.

Długi Polski 
Wzrosną 

Do $29.4 Biliona
Monachium (WSJ) — Zadłużenie 

Polski wzrośnie w tym roku o 7.2 
proc, i wyniesie $29.4 biliona, jak 
podała polska agencja “Interpress”.

Według tej agencji, obecne zadłu­
żenie wynosi $27.5 biliona, natomiast 
według ocen zachodnich finansistów, 
Polska winna jest prywatnym insty­
tucjom finansowym oraz zachodnim 
rządom od $24.5 biliona do $26 bi­
lionów.

Agencja prasowa PAP oświadczyła, 
że wzrost zadłużenia nastąpi z racji 
zmian w terminach pożyczek dolaro­
wych, co spowoduje większe normy 
oprocentowania tych pożyczek.

Przeciw 
Stosunkom 

USA-Watykan
Washington (UPI) — Przeciwnicy 

nawiązania stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Watykanem i Stana­
mi Zjednoczonymi wystąpili z ostrą 
krytyką, określając pociągnięcie to, 
jako jawne naruszenie istniejącego 
do tej pory podziału pomiędzy ko­
ściołem i państwem. Oponenci nawią­
zania stosunków ze Stolicą Apostol­
ską przyrzekli, że będą zwalczać je 
zarówno w Kongresie, jak i na dro­
dze sądowej.

“Przewiduję, że złożone zostaną 
sprawy w sądzie” — oświadczył 

tetu d/s publicznych Kościoła bapty­
stów.

Jak już podawaliśmy wczoraj, 
między Stolicą Apostolską a Watyka­
nem nastąpiło po 116 latach nawią­
zanie oficjalnych stosunków dyplo­
matycznych. Prez. Reagan zamierza 
mianować na to stanowisko ambasa­
dora przy Stolicy Apostolskiej 69-let- 
nego katolika-konwertytę i swego dłu­
goletniego przyjaciela, Williama Wil­
sona. Nominacja ta musi być wszak­
że jeszcze zatwierdzona przez Senat 
Departament Stanu musi uzyskać od 
Kongresu przyznanie funduszy na 
wydatki związane z utrzymaniem no­
wej ambasady w Watykanie. Należy 
liczyć się, że w obu przypadkach 
— przeciwnicy nawiązania stosunków 
ze Stolicą Apostolską, będą starali 
się wywrzeć swe wpływy, by nie 
dopuścić do ustanowienia ambasady 
USA w Watykanie.

Joseph Conn, rzecznik organizacji 
pn. American United for Separation 
of Church and State, oświadczył, że 
oponenci nawiązania stosunków za­
biegać będą w Senacie o nie dopu­
szczenie zatwierdzenia Wilsona. “W 
razie potrzeby, sprawa znajdzie się 
na wokandzie sądowej” — powiedział 
Conn.

W ramach wywiadu prasowego, 
przeprowadzonego w San Diego, Wil­
son powiedział, że wątpi, aby doszło 
do podjęcia poważnej akcji mającej 
na celu uniemożliwienie jego nomi­
nacji.

Atak Propagandowy 
Komunistów 

w Hondurasie
Tegucigalpa, Honduras (UPI) — 

Pod koniec ubiegłego tygodnia w hon- 
duraskiej miejscowości Tegucigalpa, 
lewicowi rebelianci rozrzucili stosy 
ulotek, głoszących “śmierć janke- 
skim doradcom, żołnierzom i pilo­
tom”.

Słowa te odnosiły się do liczących 
3,500 osób oddziałów amerykańskich, 
które wraz z sialmi Hondurasu odby­
wają obecnie największe manewry 
wojskowe, jakie zorganizowano w 
Ameryce Centralnej.

Pod ulotkami widniał podpis Jose 
Maria Reyes Mata, terrorysty dzia­
łającego na rzecz nikaraguańskiego 
reżimu Sandinistów, który przeszedł 
odpowiednie przygotowanie do pro­
wadzenia działalności wywrotowej na 
Kubie, skąd powrócił do Hondurasu 
w lipcu 1983 roku.

Perspektywy 
Współpracy 
Obu Krajów 
Propozycja Reagana 
4-Stronnych Rozmów 
w Sprawie Obu Korei

Washington (UPI, CT) — W cza­
sie ceremonii powitalnej premiera 
Chin, Zhao Zijanga przez prez. Rea­
gana w Washingtonie, obaj szefowie 
państw wyrazili gotowość wzmocnie­
nia współpracy oraz przyjaźni mię­
dzy USA i Chinami. Po oficjalnych 
powitaniach prez. Reagan wraz ze 
swoim gościem udali się na rozmo­
wy, które odbywały się przy zam­
kniętych drzwiach. Zgodnie z prze­
widywaniami ekspertów od polityki, 
jednym z tematów rozmów ma być 
sprawa przyszłości Tajwanu, która 
jest bardzo drażliwym tematem, psu- 
jącym w pewnym stopniu dobre sto­
sunki między obu krajami. W cią­
gu 5 lat, od odnowienia stosunów 
dyplomatycznych między USA i Chi­
nami, sprawa Tajwanu była główną 
przyczyną nieporozumień. Premier 
Chin wyraził nadzieję na pozytywne 
zakończenie sporów oraz różnicy zdań 
na ten temat.

W czasie wtorkowego obiadu prez. 
Reagan wystąpił z propozycją zorga­
nizowania 4-stronnego spotkania z 
udziałem obu Korei, Chin oraz USA 
w celu przedyskutowania i rozwiąza­
nia problemu Półwyspu Koreańskie­
go. PltZ. Re . 7'J, Jlte

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Seul Odrzucił 
Propozycje 

Korei Północnej 
Seul, Korea Płd. (UPI) - W do­

tychczasowej polityce zagranicznej 
Korei Północnej nastąpiła zasadnicza 
zmiana: w dniu dzisiejszym Korea 
komunistyczna wystąpiła z propozy­
cją podjęcia bezpośrednich negocjacji 
z Koreą Południową oraz Stanami 
Zjedn. Negocjacje te miałyby doty- 
tyczyć nowego planu pokojowego dla 
podzielonego na dwa państwa Pół­
wyspu Koreańskiego. Korea Połu­
dniowa natychmiast odrzuciła tę ofer­
tę.

Propozycja Phenianu, ogłoszona 
przez północno-koreańską agencję 
prasową, głosi, że zmiana w polityce 
nastąpiła we wtorek — w czasie 
wspólnego posiedzenia Parlamentu 
Korei Północnej oraz przywództwa 
Partii Komunistycznej.

Komunikat agencji wymienia za­
istnienia rosnących napięć na terenie 
podzielonego półwyspu i ostrzega, że 
konflikt pomiędzy obu Koreami — 
mógłby doprowadzić “do przekształ­
cenia się w wojnę nuklearną.” Je­
dnym z nielicznych środków uniknię­
cia konfliktu — głosi dalej komunikat 
— jest podjęcie jeszcze w tym roku 
rozmów z udziałem trzech stron.

Jest to pierwszy wypadek, że Korea 
Półn. uznała oficjalnie rząd prezy­
denta Korei Południowej Chun Doo 
Hwan’a, jako “władze Korei Połu­
dniowej” i po raz pierwszy zwróciła 
się z propozycją przeprowadzenia 
bezpośrednich negocjacji.

Poprzednio Korea Północna wystę­
powała jedynie z propozycją prowa­
dzenia rozmów tylko ze Stanami 
Zjednoczonymi.

Minister Korei Połudn. d/s zjedno­
czenia narodowego, Sohn Jae-Sik, 
oświadczył jednakże dziś w czasie 
zaprezentowanej na krajowej sieci 
telewizyjnej konferencji prasowej, że 
Korea Połudn. wołałaby rozmawiać 
najpierw z Koreą Płn. bez udziału 
USA.

Minister Jae-Sik ponowił propozy­
cję z r. 1981, wysunięta przez prez. 
Chun’a — w sprawie odbycia szczy- 
tówki z udziałem prezydentów obu 
państw koreańskich.
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Zarząd tej organizacji stanowią: 
Donald J. Babicz, prezes z Norwood 
Federal Savings and Loan Assn’n; 
Wincenty Ginalski, I wicepr. z First 
Federal Savings and Loan Ass’n. 
z Hegewisch; Ray Stolarczyk, II wi­
ceprezes z Fidelity Federal Savings 
and Loan Ass’n; Wilma Witte, skarb­
nik z Tailman Federal Savigns and 
Loan Ass’n; Walter Budny, sekr. z 
Pulaski Savings and Loan Assn’n.

po zamachu na Lenina, w sierpniu 
1918 roku, Dzierżyński, ówczesny szef 
Czeka zajął się likwidacją wszystkich 
sił “antyrewolucyjnych”. On to właś­

nie przeznaczył na ten cel Łubiankę, 
gdzie czerwony terror pochłaniał ty­
siące ludzi. Po śmierci Dzierżyńskie­
go, w 1926 roku, GPU miało 31 tysięcy 
funkcjonariuszy.

Następcą Dzierżyńskiego został 
Menżyński. Gdy dekret Stalina o 
utworzeniu kołchozów natrafił na opór 
chłopów, właśnie z Łubianki wyszły 
rozkazy w jaki sposób zdławić rebelię. 
10 milionów chłopów pozbawionych 
zostało ziemi i deportowanych na 
Sybir. Przeszło 3 miliony zginęło.

Następcą Menżyńskiego został w 
1934 roku Jagoda, który był szefem 
NKWD. On zaczął przeprowadzać 
czystkę zarządzoną przez Stalina. W 
podziemiach Łubianki ginęło setki 
tysięcy ludzi. Jednakże Jagoda nie 
długo był władcą Łubianki. Po dwóch 
latach skazany, jak trockista, na 
śmierć, zginął w podziemiach tego 
budynku. Jego następcą został Jeżów, 
który z uwagi na swój niski wzrost 
(półtora metra) miał przydomek 
“krwawego karzełka”. W tym czasie 
odbywały się sławetne procesy: Zino- 
wiewia, Bucharina, Kamieniewa,

Tuchaczewskiego. Uznani jako zdraj­
cy narodu, zginęli na Łubiance. Rów- 
niewż Jeżów, podobnie jak jego po­
przednik, stracony został w tym sa­
mym miejscu, gdzie Jagoda. I wresz­
cie przyszła kolej na ostatniego kata 
Łubianki, którym został Beria.

Po śmierci Stalina, podano jedynie 
lakoniczną wiadomość, że Beria, 
oskarżony o szpiegostwo został stra­
cony.

Po objęciu władzy przez Chruszczo- 
wa Łubianka przestała być miejscem, 
gdzie wykonuje się egzekucję. Na Łu­
biance podejrzani przebywali przed 
procesami, a po wydaniu wyroku, 
wysyłało się ich na Sybir, albo do in­
nych więzień.

alkohol obserwuje się w szkołach za­
wodowych.

“Według szacunku przyjętego przez 
Instytut Psychoneurologiczny oblicza 
się, że w Polsce jest 250-300 tysięcy 
osób używających narkotyki, z tego 
około 16 procent stanowią nieletni. 
Narkotyzują się uczniowie wszystkich 
typów szkół, pochodzący z różnych 
środowisk społecznych. Największy, 
bo ponad ośmiokrotny wzrost liczby 
narkomanów w stosunku do roku 1980 
stwierdza się w liceach ogólnokszta­
łcących”.

“Istotny problem społeczny stanowi 
także przestępczość młodzieży.W 90 
procentach czyny przestępcze niele­
tnich skierowane są przeciwko mie­
niu. Stale wzrasta wśród młodzieży 
liczba zachowań przestępczych, takich 
jak niszczenie mienia, stosowanie 
przemocy, bójki. Liczba osób wyka­
zujących tego rodzaju zachowania 
była w 1981 r. trzykrotnie wyższa od 
liczby skazanych za przestępstwa

“Za zjawisko z zakresu patologii 
społecznej uznaje się też samobójstwa 
wśród młodzieży. Stale, niestety w- 
zrasta liczba prób samobójczych i 
zgonów. W 1982 r. szkoły ujawniły 
prawie 1500 prób samobójczych, z 
których 58 zakończyło się śmiercią. 
Przyczyny prób samobójczych podej­
mowanych przez młodzież to kon­
flikty z otoczeniem, niepowodzenie 
życiowe, kłopoty szkolne”.

“Niedostosowanie społeczne mło­
dzieży przejawia się też w nagmin­
nych wagarach i ucieczkach z domów. 
Coraz więcej jest też młodzieży nie- 
uczącej się i niepracującej. Z danych 
GUS wynika, że liczba dzieci niereali- 
zujących obowiązku szkolnego w roku 
szkolnym 1982-83 wynosi ok. 3 tys. 
Niepokojąco wzrasta liczba młodzie­
ży, uczestniczącej w działalności ne­
gatywnych grup nieformalnych i wy­
nosi około 1 procent wszystkich uczni­
ów”.

Jakie są przyczyny niedostosownia 
społecznego dzieci i młodzieży? Coraz 
częściej rodzice nie wywiązują się 
z obowiązków opiekuńczych wobec 
dzieci, przenosząc odpowiedzialność

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

Quick ’n’ Easy
Printed Pattern
4967

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

'biura prawnf 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

Decyzja Sądu 
Najwyższego

Na Korzyść Murzynów
Washington (UPI) — Mayor mia­

sta Detroit Coleman Young twierdzi, 
że podjęcie przez Sąd Najwyższy de­
cyzji zatwierdzającej istniejący do­
tychczas w detroickim wydziale po­
licji system “współmiemości”, ma­
jący na celu zapewnienie odpowied­
niej liczby stanowisk dla Murzynów 
— oznacza, że miasto może w dal­
szym ciągu “naprawiać rezultaty” 
stosowanej poprzednio dyskrymina­
cji.

Sąd Najwyższy zignorował wczoraj 
apele wysunięte przez administrację 
rządową prez. Reagana jak i białych 
policjantów! Apeli? wysunięte zostały 
w sprawie zlikwidowania omawiane­
go programu.

Young skrytykował administrację 
rządową za popieranie białych.

Handel Falklandami
Londyn (D.P.) — Z tajnych doku­

mentów Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, które od wczoraj udostęp­
nione zostały prasie wynika, że dyk­
tator Argentyny Juan Peron chciał 
odkupić Falklandy od W. Brytanii 
w roku 1953. Admirał Alberto Teisaire 
specjalny wysłannik Perona, który 
reprezentował Argentynę w czasie 
koronacji królowej Elżbiety II złożył 
tę ofertę w czasie spotkania w . 
hotelu na Park Lane. Na czele ze­
społu brytyjskiego stał Lord Reading, 
a notatki z pertraktacji robił mini­
ster spraw zagr. sir Roderick Bar­
clay. Lord Reading odrzucił ofertę 
admirała Teisaire, tłumacząc, że 
zrzeczenie się suwerenności nad wy­
spami byłoby nie do przyjęcia przez 
wyspiarzy i oburzyłoby brytyjską 
opinię publiczną.

Sir Roderick, który wyszedł ze służ­
by dyplomatycznej w 1969 r. oświad­
czył, że sprzedanie Falklandów Ar­
gentynie nigdy nie było brane poważ­
nie przez rząd Jej Królewskiej Mo­
ści.

MAREK A.

JASZCZUK
Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe
Sprawy Kryminalne 
Wypadki Przy Pracy 
Sprzedaż-Kupno Domów

Eksploatacja 
Nowych Złóż Ropy 

Na Alasce
Anchorage, Alaska (UPI) — Pro­

ducenci ropy naftowej na Alasce 
(North Slope) wystąpili z prośbą do 
stanowej Komisji Konserwacji Ropy 
i Gazu, o zatwierdzenie 750-miliono- 
wego projektu wydobycia ropy naf­
towej w Prudhoe Bay. Projekt ten, 
zaplanowany na r. 1987, przez Stan­
dard Oil Company (Ohio), Atlantic 
Richfield Company i Exxon Corpo­
ration, byłby dodatkowym drugorzęd­
nym projektem wydobycia ropy, opie­
wającym na sumę 2 bilionów doi. 
i przewidzianych na 1984 r.

“Technika trzeciorzędnego sposo­
bu” wydobycia ropy polega na wpro­
wadzeniu wody i wzbogaconego gazu 
w szyby naftowe, w celu spowodowa­
nia wypłynięcia na powierzchnię po­
zostałych zasobów ropy.

See the diagram, see how quick­
ly you can stitch up this pretty 
skimmer with a ruffled drawstring 
neckline. MULTI-SIZE pattern 
gives you 4 sizes on one tissue.

Printed Pattern 4967: Half 
Sizes (10%. 12%, 14%, 16%), 
(18%, 20%, 22%, 24%). Order 
your regular size.
$2.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

KARACZI, PAKISTAN. — Emerytowany major pakistański 
Ghulam Shabbir w czasie publicznej chłosty na jaką został 
skazany za zdradę małżeńską. (UPI)

Niepokojące Sprawozdanie 
Reżimu

O Patologii Społecznej Wśród Młodzieży
“Życie Warszawy” ogłosiło jako 

tzw. “informację własną”, to znaczy 
nie publikowaną przez wszystkie mas­
media reżimu, sprawozdanie mini- 
sterstwa oświaty i wychowania w 
sprawie patologii społecznej wśród 
młodzieży polskiej.

Nie wchodząc w metody zbierania 
tych informacji i zakładając możli­
wość politycznej tendencyjności i 
przesady uważamy za obowiązek 
dziennikarski podać do wiadomości 
emigracji ten przerażający raport, 
pisze londyński “Dziennik Polski”.

Na wstępie powiedziano, że mini­
sterstwo oświaty i wychowania okre­
śla liczbę “niedostosowanych” (do 
czego? — pytanie nasze) na około 
15 do 20 proc, polskiej młodzieży, 
po czym czytamy (podajemy dosło­
wnie):

Najpoważniejsze i najgroźniejsze 
zjawisko patologii społecznej wśród 
młodzieży to alkoholizm i narkoma­
nia. Jak wynika z badań, spośród 3 
tysięcy uczniów szkół ponadpodsta­
wowych aż 60 procent przyznaje się 
do picia różnych napojów alkoholo­
wych. Ponad połowa pijącej młodzie­
ży stwierdziła, że upiła się co naj­
mniej kilkakrotnie. Kilka tysięcy 
pijanych nieletnich zostało zatrzyma­
nych w izbach wytrzeźwień i are­
sztach. Najwięcej uczniów pijących

Na Ogólne Życzenie Publiczności

Barbara Krafftówna
PRZEDŁUŻA SWE WYSTĘPY W CHICAGO 

i zaprasza na dalsze występy 

Piosenki Kabaretowej 
W SALI SPK, 3242 N. PULASKI AVE. 

Środa i Czwartek, 11 i 12 Stycznia, o godz. 7-ej wiecz. 
oraz w Sali “Maryla Polonaise”, 3192 N. Milwaukee Ave.

W Niedzielę, 15 Stycznia, o godz. 5-ej po poł.

(D.P.) — Sowieciarze nie zarzucają 
swej polityki terroru, ale postanowili 
zniszczyć symbol tej — polityki, mia­
nowicie więzienie Łubianki w Mos­
kwie. Burzy się ją stopniowo i przebu­
dowuje.

Żadne inne miejsce w Sowietach nie 
posiada tak okrutnej historii jak Łu­
bianka. Ktokolwiek mija ten budynek, 
odczuwa dreszcze, nawet podczas 
upalnych dni i z ostrożnością przecho­
dzi na drugą stronę ulicy.

____ Historia Łubianki jest ściśle zwią- 
za to na instytucje państwowe^ ciyii- ’ 23118 2 historią Sowietów. Bezpośrednio 

niki niesprzyjające właściwemu fun­
kcjonowaniu rodziny to: wysoka akty­
wność zawodowa kobiet, upadek pre­
stiżu ojca, problemy ekonomiczne i 
mieszkaniowe”.

Przykładem narastającego pro­
blemu zaniedbania obowiązków rodzi­
cielskich jest zjawisko tzw. sieroctwa 
społecznego. W 1982 r. pod nadzorem 
i opieką sądów pozostawało ponad 
200 tysięcy dzieci ^młodzieży. U oko­
ło 40 proc, dzieci uznanych przez 
szkołę za społecznie niedostosowane 
najważniejszym problemem rodzin­
nym jest alkoholizm rodziców.

Na zaburzenia zachowania u dzieci 
i młodzieży ma także wpływ ich 
zdrowie fizyczne i psychiczne. Jak 
wynika ze statystyk, co roku woj­
skowe komisje lekarskie dyskwalifi­
kują z powodu wad psychicznych lub 
fizycznych około 30 procent rocznika. 
Corocznie sporządzane tzw. bilanse 
zdrowia wskazjuą na małą gotowość 
dzieci sześcioletnich (zaledwie 30 
proc.) do podjęcia nauki w szkole. 
Z ogólnej liczby sześciolatków około 
40 procent wykazuje zaburzenia roz­
woju psychospołecznego. Przeciętnie 
co roku około 3 proc, dzieci ma od­
roczone obowiązki szkolne, a około 
9 procent rozpoczyna naukę z opóźnie­
niem.

Impreza rozpocznie się o godz. 6:30 
wieczorem godziną cockajli, zaś o 
godz. 7:30 zostanie podana kolacja. 
Po programie instalacyjnym odbę­
dzie się zabawa taneczna.

Władysław Kuman — 
przew. Komitetu Prasy

Ponure Dzieje Łubianki

Instalacja Zarządu Pol.-Amer. Ligi 
Spółek Oszczędn-Pożyczkowych

Od lat istnieje tu Polsko-Amerykań­
ska Liga Spółek Oszczędnościowych 
i pożyczkowych.

Instalacja nowego zarządu tej orga­
nizacji odbędzie się w środę, 19 stycz­
nia, w Starlight Inn, 9950 W. Law­
rence Ave., w Schiller Park, 111.

Impreza ta zapowiada się imponu­
jąco. Prócz członków Pol. Am. Ligi 
oraz ich rodzin w tej instalacji rok 
roczni bierze udział wiele wybitnych 
osób ze świata finansowego.

Przewodniczącym tej imprezy jest 
David J. Orchowski z First Federal 
Savings and Loan Ass’n of Hegewisch, 
13220 S. Baltimore Ave., do którego 
należy telefonować po rezerwację 
miejsc na nr 6464200 lub do Debbie 
Kupipc na ten sam telefon.

1O’/2-24’/2

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A 
Róg Milwaukee i Central Park

SERGIUSZ PIASECKI

9W
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Ubranie i buty Barana były gotowe. Olek wło­
żył czystą bieliznę. Ogolił się i ubrał. Potem, o 
zmierzchu skierował się ku Złotej Górce. Był zde­
nerwowany. Dręczyła go niepewność, chociaż wie­
dział od Jasia, że Paulinka jest zdrowa i sprzeda- 
je w sklepie. Do domu przychodzi "wieczorem. Olek 
nie chciał -wypytywać więcej Jasia, chociaż intere­
sował go każdy szczegół, dotyczący życia Pawki.

Baran kilka razy przeszedł chodnikiem obok 
mieszkania Paulinki. Kobieta była w domu. W 
oknach paliło się światło. Baran wszedł cicho na 
podwórze i zbliżył się do ganku. Widział niewy­
raźny zarys budy Miłego. W powietrzu unosiła 
się subtelna woń bzów.

Olek nacisnął klamkę u drzwi do swej dawnej 
pracowni i wszedł do środka. W pokoju był pół­
mrok, tylko wąska smuga światła wpadała z po­
koju Paulinki. Baran zrobił kilka kroków naprzód. 
Wówczas zza przepierzenia rozległ się strwożo­
ny głos kobiety:

— Kto tam?
Baran nie odpowiedział. Stanął w drzwiach do 

jej pokoju. Paulinka porwała się od stolika, przy 
którym siedziała w bieliźnie tylko; na posmaro­
waną kremem twarz nakładała właśnie puder. 
Szykowała się na umówioną wieczorem randkę z 
agentem. Mieli się spotkać o 9-ej wieczór na Kwiet­
nym Skwerze i iść do kina. Siemieńcow coraz rza­
dziej ją odwiedzał. Paulinka już kilka razy sama 
chodziła do miasta na randki z nim. A dwa razy 
u niego spała.

Olek nie mówił nic, a Paulinka, przerażona, pa­
trzyła mu w oczu. Wir myśli kotłował się jej w 
głowie. „Czy wie coś? Co chce od niej? Jak go 
przywitać? Czemu milczy?".

A Baran wciąż patrzył — jak wtedy, gdy zo­
baczył ją po raz pierwszy przez okno u szwaczki 
Bali. W oczach jego płonął zachwyt i czaił się ból. 
Lśniła miłość pełna żalu. Nie widział już ponętnej 
kobiety, kochanki swej i swego marzenia. Widział 
czar drugiej wiosny. Niezniszczalny, wieczny, po­
tężny.

— Oluś!... Kochanie!
Paulinka podbiegła do Barana. Zarzuciła mu 

na szyję nagie, chłodne, gładkie ramiona i ucało­
wała... Broniła się przebiegle przed czymś czego 
nie mogła zgadnąć. „A może wszystko wie?” 
Przylgnęła wargami do jego ust. Poczuła, że na 
oczach ma łzy.

Cofnęła się. Łzy płynęły już i po jej policzkach. 
Wyciskał je strach, poczucie winy i niepewność 
sytuacji.

— Oleśku! Ja taka jestem nieszczęśliwa!... 
Tak mi było źle samej!...

Czemu ty nic nie mówisz?...
— Cóż ja ci powiem?
— Jak to? Tyle czasu nie widzieliśmy się, a 

ty milczysz!
— Myślalem, że dawno o mnie zapomniałaś. Że 

nie chcesz ze mną żyć. Na żaden list mi nie odpo­
wiedziałaś.

— Jak można tak mówić Olku?! Tylko o tobie 
myślałam. A pisać nie było kiedy. I czy ja wiem 
jak to zrobić? No i roboty miałam od rana do no­
cy. Przecież musiałam żyć. Nikt mnie nie dał. Sa­
ma zarabiałam.

Paulinka rozczuliła się nad sobą i zaczęła pła­
kać. Baran zbliżył się do niej i położył dłoń na jej 
nagie ramię.

— Dobrze, Pawciu. Nie mam do ciebie żalu. 
Chciałem zapytać tylko: czy ci nie zawadzam?

Baran wyczuwał z wyrazu twarzy i z oczu Pau­
linki, że jest jakby inną istotą niż dawniej.

— ...Jeślibym ci zawadzał, to narzucać się nie 
będę. Nie myśl sobie tego ...Pójdę i tylko ...znajdę 
miejsce gdzie ...jak Miły. ...Byłem dla. ciebie dobry 
i dobrze ci życzyłem ...i teraz tak samo... Zrobię 
jak chcesz... Ty tylko powiedz...

— Jak ty możesz tak mówić! Nie wstyd ci! Fu! 
Jaki jesteś wstrętny!

Paulinka załamała kształtne ’ramiona. Olek 
zmiękł. Chciał wierzyć w swoje szczęście, chciał 
wyrzucić z duszy nieufność. Zbliżył się do Pawci. 
Łatwo uniósł ją w górę — jak dziecko.

Mikołaj Miszczenko był ciężko ranny w brzuch. 
Przewieziono go do Szpitala przy ulicy Szerokiej. 
Dogorywał. Dwaj agenci Urzędu Śledczego ustali­
li, na podstawie znalezionych przy nim dokumen­
tów, jego nazwisko i adres. Zależało im na tym, 
by wskazał wspólników. Badano gó wciąż. Lecz 
Mikołaj zgrzytał zębami z bólu i nic nie chciał po­
wiedzieć.

— Przecież oni ciebie rzucili. Czego ty ich ża­
łujesz! Mów: kto z tobą był?

— Wy byli ze mną... Obaj...
Na dalsze nalegania Miszczenko odpowiedział 

przekleństwami. A rano zmarł.
W domu Miszczenków, przy ul. Slepiańskiej 

przeprowadzono dokładną rewizję. Trwała cały 
dzień. Zrywano nawet deski z podłogi. Wyjmowa­
no niektóre cegły z pieca. Nie znaleziono nic „tref­
nego”, bo nic już nie było. Tylko „zakwestionowa­
no”, nowy garnitur stolarza Andrzeja. Ubrania 
tego już mu nie zwrócono. Kilka razy chodził do 
Urzędu Śledczego i dopominał się o zwrot garni­
turu. Przedstawiał nawet poświadczenie krawca, 
który go uszył z własnego materiału. Wypędzono 
go z Urzędu. Nie poszedł więcej. Przekonał się, 
że uczciwość wymagana jest tylko od złodziei.

NIKT NIE DA NAM
ZBAWIENIA
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Komunikat Wydziału K.P.A. 
Na Stan Ohio

Komunikat Nr. 2
Administracja prezydenta Reagana 

przedłużyła wizy Polakom, którzy nie 
mogą narazie wracać do Polski, na 
okres jednego roku, do 31-go grudnia 
1984.

Trzeba w tym miejscu podkreślić 
wielką zasługę Zarządu Głównego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej z 
Alojzym Mazewskim na czele.

Prezes Mazewski, ze swoimi dorad­
cami przyczynił się kilka razy do 
przedłużenia pobytu Polakom na 
okres 6-ciu miesięcy, a obecnie uzys­
kał przedłużenie na cały rok. Osią­
gnięcia prezesa Mazewskiego na 
korzyść Polonii i Sprawy Polskiej są 
ogromne i to trzeba mieć w pamięci.

★ ★ ★
W ostatnich miesiącach namnożyła 

się wielka ilość grupek i grupeczek, 
oraz małych organizacji, które na 
gwałt zbierają fundusze na pomoc lu­
dziom w Polsce. Okazuje się, że pra­
wie żadna z nich nie ma do tego 
prawa, ani upoważnienia.

Wobec tej sytuacji Zarząd Główny 
KPA w Chicago, a z nim Wydziały, 
a więc i nasz Wydział K.P.A. na Ohio 
ostrzega przed takimi ludźmi, którzy

“Jasełka” w Polskiej 
Szkole im. E. Plater

Polska Szkoła im. Emilii Plater 
serdecznie zaprasza na “Jasełka” 
jakie odbędą się 15 stycznia o godz. 
2:30 po poł. w audytorium szkoły tj. 
Prospect High School, 801 Kensington 
Rd. Mount Prospect Ill.

Zaproszenie 
na “Jasełka”

Tradycyjne “Jasełka” w wykonaniu 
uczniów Polskiej Szkoły im. T. Ko­
ściuszki odbędą się 15. stycznia 1984r. 
o godz. 2 po południu w sali parafia­
lnej Sw. Jakuba, pod adresem 2430 
N. Mango.

Młodzież, dyrekcja szkoły, grono 
pedagogiczne serdecznie zapraszają.

Barbara Woźniak 
dyrektor szkoły 
Adam Cegielski 

prezes Koła Rodzicielskiego

Zebranie Instalacyjne 
Klubu Pojawian

W związku ze zmianą miejsca po­
siedzeń zarząd Klubu Pojawian 
zawiadamia, że zebranie instalacyjne 
Klubu odbędzie się 15 stycznia br. 
(niedziela), o godz. 1 po poł. w sali 
Domu Klubów Polskich przy 5835 W. 
Diversey Ave.

Edward Mika — prezes 
Józef Pawlik — sekr. prot.

“Opłatek” 5 K.D.P.
Zarząd Koła 5 K.D.P. zaprasza 

członków, kolegów i przyjaciół z brat­
nich organizacji o przybycie wraz z 
rodzinami na tradycyjny “Opłatek”, 
który odbędzie się w niedzielę, 15 
stycznia, o godz. 2-ej po poł., w 
sali Koła SPK Nr 31, 3242 N. Pu­
łaski Rd.

Program okolicznościowy i pro­
gram artystyzny.

Donacja $5.
Z

K. Jodkowski, prezes; 
S. Kosak, sekr.

Posiedzenie Klubu 
Parafii Zassów

Posiedzenie Klubu Parafii Zassów 
odbędzie się w niedzielę, 15-go stycz­
nia w sali Paradise, 1758 W. 48-ma ul. 
o godz. 2:30 po południu. Ponieważ 
odbędą się wybory nowego zarządu, 
apelujemy o przybycie.
Zofia Piękoś — prezeska 
Aniela Bartkowicz — sekr. prot.

Egzaminy Do Szkoły 
Św. Józefa

W sobotę 14 stycznia o 8:45 rano 
rozpoczną się egzaminy wstępne do 
St. Joseph High School, 4831S. Hermi­
tage Ave. Opłata za egzamin wynosi 
$10.00. Po informacje można telefo­
nować o Miss Drabik, 927-4126 od 8-ej 
rano do 3-ej po południu.

Kurs Jęz. Angielskiego
Dom społeczny Northwestern Uni­

versity Settlement zawiadamia, że 
kurs języka angielskiego zaczęty w 
jesieni nadal trwa. Kurs dla początku­
jących odbywa się dwa razy w tygod­
niu w poniedziałki i środy ód 9:30 
rano do 11-ej i wieczorem od 7-ej do 
8:30.

Kurs dla mniej więcej zaawansowa­
nych jest raz w tygodniu we wtorki 
od 9:30 rano do 11-ej i wieczorem od 
7—ej do 8:30. Zakończenie kursu odbę­
dzie się w maju. Kurs jest bezpłatny. 
Dom społeczny Northwestern Univer­
sity Settlement mieści się pod nume­
rem 1400 West Augusta Blvd.

żerują na ludzkiej naiwności.
Stwierdzamy, że jedyną i pełną zau­

fania organizacją jest Fundacja Cha­
rytatywna KPA, która 100% funduszy 
otrzymanych od społeczeństwa prze­
kazuje na zakup konkretnych towa­
rów przeznaczonych na wysyłkę do 
Polski.

Wszystkie dary przesyłane przez 
naszą Fundację są rozdzielane przez 
Kościół na terenie Polski, który prze­
syła potwierdzenie odbioru każdej 
przesyłki wysłanej przez Fundację 
Charytatywną KPA.

Koszta administracyjne są w pełni 
pokrywane z kasy Zarządu Głównego 
w Chicago. Pieniądze należy wysłać 
na adres: Polish American Congress, 

Charitable Foundation, Inc. 
1200 North Ashland Avenue, 

Chicago, Illinois 60622.
Albo na adres: Polish American 

Congres, Ohio Division, c/o Ryszard 
Jabłoński, Executive secr. 6501 Lan­
sing Ave., Cleveland Ohio 44105.

Na zakończenie tego apelu pragnie­
my donieść, że do tej pory od dnia 
zakończenia zjazdu nadesłali donacje 
na ten cel: Związek Polaków w Ame­
ryce pod zarządem pani Genowefy 
Sandej $100,00, pp. Wyszyński i Czar- 
toszewski z Akron $50.00, pani Slagle 
$30.00 oraz pani Helena Schultz $10.00 
Bóg zapłać!

Zwracamy się z powtórną i gorącą 
prośbą do całej Polonii w Cleveland i 
okolicznych miast o gremialne popar­
cie dorocznego Balu Kotylionowego 
Wydziału KPA na Ohio, z którego do­
chód przeznaczamy na pomoc ludnoś­
ci w Polsce i na ważne prace KPA.

Bal odbędzie się w sali balowej Zwią­
zku Polaków przy 6966 Broadway. 
Zgłoszenia na bal należy kierować 
do: Zosia Salomon tel. 641-7561, Stella 
Rekliński tel. 475-1803, Ryszard Ja­
błoński tel. 341-2103 lub 271-7110.

Zarząd Wydziału KPA na Ohio
P.S. Kiedy odbędzie się ten bal?

Polski Aktor w Filmie 
Telewizyjnym

W piątek, 13 stycznia, o godzinie 
7-ej wieczorem, na kanale 5 tele-

wizji, będzie wyświetlony film pt. 
“Hard Knox” w reżyserii Petera Wer­
nera. Jedną z ról (żołnierza) w tym 
filmie kreuje Casey Siemaszko, po­
chodzący ze znanej rodziny polonij­
nej.

Polski “Opłatek” 
w South Bend, Ind.

American Relief Committee for 
Free Poland, Inc., organizuje, jak co 
roku, tradycyjny “Opłatek”, który 
odbędzie się w niedzielę, 15-go stycz­
nia, o godz. 1 p.p. w St. Adalbert 
Heritage Center, przy ul. Grace i 
Olive w South Bend, Ind.

Przewodniczącą Komitetu “Opłat­
ka” jest p. Genowefa Grzesiowska. 
Toastmistrzem będzie ks. T. Depa. 
Modlitwę odmówi ks. Eug. Kaźmier- 
czak, dzieląc się opłatkiem z zebra­
nymi. Powszechnie znana wśród 
Polonii śpiewaczka p. Evelyn Lisek, 
wystąpi z bogatym programem pieśni. 
Chór parafii św. Wojciecha odśpiewa 
kolędy po polsku i po angielsku.

Bilety w cenie 7.50 doi. zamawiać 
u p. Grzesiowskiej, tel. 288-5942.

Msza Św. w Intencji śp. 
Mieczysława Haimana
W 1984r. przypada 35-rocznica śmierci 
znanego poety, dziennikarza, autora 
prac historycznych, orgnizatora Pol­
skiego Muzeum w Ameryce śp. Mie­
czysława Haimana.

W niedzielę 15 stycznia o godz. 12:15 
po poł. w kościele św. Jacka (3636 
W. Wolfram) odprawiona zostanie 
koncelebrowana Msza św. w intencji 
Haimana.

Głównym celebrantem będzie ks. 
biskup Alfred Abramowicz.

Komitet Obchodów Uczczenia Mie­
czysława Haimana z przewodniczą­
cym dr. Edwardem C. Różańskim, 
serdecznie zaprasza do wspólnego 
uczestnictwa, organizacje proszone 
są o przysłanie pocztów sztandaro­
wych.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

MONAKO. — Księżniczka Karolina ze swym mężem Stefano 
Casiraghi w trakcie krojenia tortu weselnego. Młodzi pobrali 
się 29 grudnia 1983 r. (UPI)
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Gwiazdka Dla Dzieci

Wiceprezeska Szymanowicz 
Na Instalacji Zarządu Gr. 1532

W grudniu, krótko przed Świętami, 
w sali Placówki SWAP 90, odbył się 
tradycyjny już od wielu lat wieczór 
gwiazdkowy dla dzieci, organizowany 
przez Polsko - Amerykańską Radę 
Pracy w Chicago.

Był to wieczór dla dzieci i młodzieży 
a jednocześnie miłe i przyjazne spo­
tkanie dla rodziców, członków Polsko- 
Amerykańskiej Rady Pracy oraz za­
proszonych przedstawicieli organiza­
cji amerykańskich związków zawodo­
wych, w szczególności Związku SEIU 
Lokal 25 — przyjaznych i popierają­
cych PolskoAmerykańską Radę Pracy.

Obecny był prezes Lokalu 25 SEIU 
— Eugene Moats, znany przywódca 
amerykańskich związków zawodo­
wych.

Złożył on życzenia świąteczne Pol­
sko-Amerykańskiej Radzie Pracy, 
wszystkim obecnym, szczególnie ze­
branym dzieciom i młodzieży. Obecny 
był także sekretarz-skarbnik Lokalu 
25 — Richard Małkowski z małżonką 
i dziećmi, oraz liczni reprezentanci 
tego Związku Zawodowego z rodzi-

Już w Tę Sobotę 
“Opłatek” Instytutu 

Romana Dmowskiego
Już w nadchodzącą sobotę, 14 sty­

cznia, odbędzie się tradycyjny “Opła­
tek” członków i sympatyków Insty­
tutu im. Romana Dmowskiego, Od­
dział w Chicago.

Uroczystość odbędzie się w dolnej 
sali Domu OO. Jezuitów, pnr. 4105 
N. Avers Ave. Początęk o godz. 6-ej 
wieczorem.

Zarząd apeluje do członków o licz­
ne przybycie i serdecznie zaprasza 
sympatyków.

Stanisław Smoleński, prezes

Zebranie i Instalacja 
w Klubie Zaborowian

Posiedzenie miesięczne wraz z ins­
talacją Klubu Zaborowian odbędzie 
się dnia 15 stycznia w sali Słowika, 
5639 N. Milwaukee o godz. 2 po poł.

Sanislaw Gulik — prezes 
Eugeniusz Przytula — sekr. 

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Klub Marynarski Morskie Oko urzą­
dza wycieczkę do O. Salwatorianów w 
Gary, Ind. w niedzielę 15-go stycznia, 
na bankiet 25-lecia kapłaństwa ks. 
Władysława, ks. Karola i ks. Edwar­
da. Bilety na bankiet $10.00, autobus 
$6.00.

Odjazd o godz. 10 rano z 48-ej i Wes­
tern Ave., o 10.5 z 47-ej i Wolcott, o 
10.10 z 51-szej i Ashland Ave. Po rezer­
wacje telefonować do czwartku do p. 
Białek, 434-1388 lub do p. Wilczak, 
8474169.

“Opłatek” Kresowy
Związek Miłośników Wilna i Koło 

Ziemi Wołyńskiej urządzają swój tra­
dycyjny “Opłatek Kresowy” w nie­
dzielę, 15 stycznia, o godz. 2-ej po 
południu, w sali Placówki 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Inwokację wygłosi o. Bernard Rafał 
Ciesielski, były kapelan 5 D.KP. we Wło­
szech. O. Ciesielski podzieli się również 
swoimi wrażeniami z pobytu w Wil­
nie w 1983 r.

Śpiew — kolędy-piosenki, przy pia­
ninie prof. Włodzimierz Belland. Go­
ścinnie wystąpi również Ref-Ren, któ­
ry ostatnio przebywał w Anglii. Ko­
lędnicy — harcerze, św. Mikołaj dla 
dzieci, na zakończenie zabawa tane­
czna przy orkiestrze Polonez.

Wstęp: dorośli $5, dzieci i młodzież 
skolna — $1. Ewentualny dochód na 
cele społeczne.

Kresowiacy serdecznie zapraszają 
swoich przyjaciół i sympatyków do 
wspólnego spędzenia śwątecznego po­
południa.

Staraniem Józefa De Virion będzie 
zorganizowany pokaz zdjęć pt. “Czar 
Polesia”. Do obejrzenia których 
szczególnie zaprasza się byłych pole- 
szuków. Witold Raginia,

przew. Kom. Opłatka;
Józef Mikołajczyk, sekr.

nami.
Ze względu na popularność imprezy 

przybyli także przedstawiciele orga­
nizacji polonijnych oraz organizacji 
polskich weteranów.

Dla wszystkich obecnych przygoto­
wano poczęstunek. Dzieci otrzymały 
słodycze i prezenty gwiazdkowe.

Szczególną troską organizatorów 
spotkania było stworzenie właściwej 
atmosfery dla dzieci i młodzieży. Ba­
wiły się one znakomicie. Były bardzo 
aktywne, dając cześć artystyczną pro­
gramu.

Na szczególnie uznanie zasługują 
występy artystyczne zespołu w stro­
jach ludowych, w wieku szkolnym 
i przedszkolnym. Zespół ten wykonał 
szereg polskich oryginalnych tańców 
ludowych. Zespół przygotowany był
1 prowadzony przez fachowego i odda­
nego dzieciom—Konstantego Siema­
szko.

Nad całością wieczoru czuwał od­
dany pracującej kolonii polskiej w 
Chicago prezes Polsko-Amerykańskiej 
rady Pracy, Julian Sak z małżonką.

Obecni na tej miłej, tradycyjnej 
polsko-amerykańskiej imprezie spę­
dzili czas zgodnie z polską tradycją 
w przyjaźnej i świątecznej atmosferze.

R. HABDAS

Komunikat Wydziału 
Stanowego KPA

Wydział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej wraz ze Stowarzysze­
niem Samopomocy Nowej Emigracji 
serdecznie zaprasza całą Polonię na 
kolejny “Wieczór przy Mikrofonie”.

Wieczory te stają się comiesięczną 
tradycją w siedzibie przy 5844 N. Mil­
waukee Avenue, i cieszą się coraz 
większym poparciem. Następny wie­
czór odbędzie się w sobotę 14 stycznia 
o 7 wieczorem.

Znani artyści polonijni Stefan Wicik, 
Zygmunt Kossakowski i Jolanta Mro­
czkowska przy akompaniamencie 
Henryka Wawrzyczka wezmą udział 
w godzinnym programie artystycz­
nym. Po programie do tańca będzie 
grała orkiestra Tarnowianie.

Po dalsze informacje lub rezerwa­
cje prosimy dzwonić do biura Kon­
gresu 631-3300 w godzinach biurowych 
od 10 do 3, od poniedziałku do piątku.

Teresa Samulska 

Posiedzenie Towarzystwa 
“Jedność” Gr. 77 ZNP
Posiedzenie Tow. Jedność Gr. 77 

ZNP, odbędzie się w niedzielę dnia 15- 
go stycznia 1984 w sali SWAP Plac. 
90-ta. 6005 W. Irving Park Rd. o godz.
2 po poł. Prosimy o liczne przybycie. 
Władysław Salamondra — prezes 
Doris Kowalski — sekr.

Wiceprezeska ZNP Helena Szyma­
nowicz odebrała przysięgę od zarządu 
Tow. Gwiazda Przyszłości Młodzieży 
Polskiej, Grupa 1532 ZNP.

Zebranie wyborcze i instalacyjne 
odbyło się w piątek, 6-go stycznia, w 
sali Placówki 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd. Po załatwieniu spraw ruty­
nowych, m. in. uchwaleniu $100.00 dla 
Stow. Nauczycieli Polskich w Chica­
go, przystąpiono do wyborów.

Prezes Stanisław Scibło powołał 
dyr. ZNP Kazimierza Musielaka do 
przeprowadzenia wyborów, a ten mia­
nował Komisję Wyborczą w składzie: 
Lucjan Białek, Stanisława Modlińska 
i Antoni Wójcik.

Wybrani zostali: Stanisław Scibło — 
prezesem, Kazimierz Baranek — wi­
ceprezesem, Jadwiga Kalinowska — 
wiceprez., Adam Bochniak — sekr. 
prot., Jan Płaszewski — sekr. fin., 
Teodor Jaremus — skarbnikiem. Dy­
rekcję tworzą: Stanisława Scibło, Ta­
deusz Terpin i Franciszek Wójcik. 
Delegatem do Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej zo­
stał wybrany ponownie Antoni Wój­
cik.

Delegatami do Gminy 75 są: Sta­
nisław Scibło, Jan Płaszewski, Teodor 
Jaremus, Stanisława Scibło, Kazi­
mierz Kalinowski, Józef Nicią, Julian 
Walas, Wojciech Ptasiński, Jan Bia­
łek, Antoni Sobkowicz, Lucjan Białek 
i Stanisław Staszczak.
Program

Po odebraniu przysięgi od zarządu 
przez wiceprezeskę Helenę Szymano­
wicz, prezes Scibło przeprowadził 
program instalacyjny nowego zarzą­
du.

Wicepr. Szymanowicz apelowała do 
wszystkich członków Grupy 1532 o 
wydajną współpracę we wszelkich po­
czynaniach z Zarządem Centralnym 
ZNP. Mimo ograniczonych możliwo­
ści ZNP stara się pomagać nawet 
tym z najnowszej emigracji, którzy 
nie gamą się do ZNP, szczególnie w 
nieszczęściach rodzinnych, co wyka­
zała faktami. Złożyła życzenia w 
imieniu całego Zarządu Centralnego 
szczęśliwego i pomyślnego nowego 
roku 1984 we wszystkich poczyna­
niach.

Przemawiali i złożyli życzenia: dyr. 
ZNP Kazimierz Musielak, Władysław 
Kuman, sekr. i korespondent praso­
wy Gminy 75 ZNP; Zofia Ligęza, 
wicepr. Gminy 75 ZNP; Stanisław 
Bogobowicz, wicepr. Gminy 75 ZNP;

Zebranie Wyborcze 
Grupy 2742 ZNP

Tow. Wolność Ludu, Grupa 2742 
ZNP, zwołuje swe roczne posiedzenie 
na niedzielę 15-go stycznia na godz. 
2-go po południu, do sali Parku Hol­
stein, 2200 N. Oakley róg Palmer Ave.

Sekretarka będzie urzędować od 
godz. 1:30 po południu, dla wygody 
członków, którzy chcą opłacić składki.

Ważne sprawy będą omawiane tak­
że wybór Zarządu na rok 1984. Wice­
prezeska poda kalendarzyk imprez na 
rok 1984, zaprasza również na przy­
jęcie po posiedzeniu.
Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczysław Sterminski — sekretarz

Jan Jurek, prezes Tow. Nadwiślań­
skiego, Grupy 759 ZNP; Józef Sikora, 
były komisarz Okręgu 13 ZNP, który 
również wręczył rekordy z pracy i 
poczynań Okręgu 13 ZNP nowemu 
komisarzowi Stanisławowi Scibło.

W końcu prezes Scibło w serdecz­
nych słowach podziękował wszystkim 
gościom oraz członkom za przybycie, 
życząc im szczęśliwego i pomyślnego 
nowego roku 1984.

Po wyczerpaniu programu została 
podana bardzo smaczna i obfita gorą­
ca kolacja instalacyjna.

Zebranie Grupy 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Miesięczne zebranie Grupy 2927 
ZNP, Tow. Wierność odbędzie się w 
śrolę, 18 stycznia, o godz. 7 wiecz., w 
sali Cornell Park, przy 51-ej i Wood.

Prosimy członków i członkinie o 
liczne przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia.

Melania Winiecka — prezeska 
M. Pawlikowska — sekr. prot.

Zebranie Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Białego Orła, Gru­

pa 2185 ZNP, Oddział 101 Legionu 
Pułaskiego, odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 17 stycznia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Sekr. finansowa bę­
dzie wcześniej, aby przyjmować po­
datki należne do naszej Grupy. Jeże­
li ktoś nie może być obecny, można 
przesłać opłatę do sekretarza pocztą.

Podczas tego posiedzenia mamy 
bardzo wiele ważnych spraw do omó­
wienia i załatwienia, dlatego prosimy 
wszystkich członków o bardzo liczne 
przybycie.

Maria Klinger, prezeska; 
Józefa Przywara, sekr.

“Gwiazdka” 
w Grupie 893 ZNP

Tradycyjnym zwyczajem Grupa 
893 ZNP, Tow. Gwiazda Polski, 
urządza uroczystą “Gwiazdkę” dla 
dzieci, połączoną z instalacją nowego 
zarządu, w niedzielę, 15 stycznia 
1984 r., o godz. 2-ej po poł., w 
restauracji Lasada, 5325 W. Fuller­
ton Ave.

Podany będzie polski obiad, święty 
•Mikołaj przyniesie podarunki dla dzie­
ci i popłyną kolędy.

Po rezerwacje prosimy dzwonić po 
6-ej wiecz.: 267-7994 albo 545-6522.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków, a zwłaszcza rodziny z 
dziećmi.

Józef Płaszewski, prezes; 
Helena Zolkowski, fin. sekr.

Wyborcze Posiedzenie 
Tow. Synowie Piasta, 

Grupa 1214 ZNP
W środę, 18 stycznia, odbędzie się 

posiedzenie wyborcze i instalacyjne 
Tow. Synowie Piasta, Grupa 1214 
ZNP. Początek o godz. 7:30 wiecz., 
w sali PLAV, 3024 N. Laramie Ave.

Ze względu na bardzo ważne spra­
wy do załatwienia i przedyskutowa­
nia dla dobra i rozwoju naszego To­
warzystwa, prosimy wszystkich człon­
ków o najliczniejsze przybycie.

Anna Wojciechowska, prezeska; 
Czesław Rożek, sekr. prot.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

Wolowy

STEK OD UDA 1
(Round Steak)

STEK Z KOŚCIĄ 2.89 Ft. "

CUBE STEK 2.69 Ft.

139
R

KURZE NÓŻKI QHC
Łącznie z Częścią Tylnią '
(Chicken Legs)

PIECZEŃ CIELĘCA 1.39 Ft.

STEK OD ŻEBER 1.9 9 Ft

Pillsbury j

MĄKA 5 » Ul
PILLSBURY nn
BISZKOPTY 5/7.5 Unc. Za 1 . U U 4 fi Cl
OSCAR MAYER WIEPRZOWE KIEŁBASKI 1.33

9C
Ft.

PROSZEK 22. E99
DO PRANIA (Detergent) _

“VELLY NICE” RYŻ 5 Funtów 1.49 
DOWNY PŁYN DO PŁUKANIA «unc. 1.19

R.C. COLA d
LUB Q/16-Unc.
DIET RITE o Butelek

IMPERIAL MARGARYNA 59$ n 

KRAFT SER AMERYKAŃSK11.99fl

139
Plus1 Oep.

BANANY 4“’ “I00
KALIF. CYTRYNY 3 Funty Za 1.0 0 ■
KALIF. POMARAŃCZE 3 Funty Z. 1.00

WOLFSCHMIOT WÓDKA J 
“JIM BEAM WHISKEY Ł 

3^ Litra 

OLD MILWAUKEE PIWO 6/iwnc.pusz. 1.79

199 ZIEMNIAKI in™ 149
(Potatoes) 1 U Worek

ŻÓŁTA CEBULA „w. w.rek 7 9 C ■
JONATHAN lub ROME BEAUTY JABŁKA s-Funt. worek 9 9 C

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 10 do 15 Stycznia
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 14 Stycznia, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...50<

Sowieciarze w ONZ
Sekretariat ONZ jest administracyjnym cia­

łem w ramach tej światowej organizacji. W 
wstępnym i teoretycznych ustaleniach, gdy 
powstały Narody Zjednoczone, przyjęte zostało 
założenie, że w Sekretariacie będą pracowali 
ludzie służby publicznej, mający pilnować prze­
de wszystkim interesów ONZ.

Z założenia takiego wynikało również, że 
przydzielani według klucza państwowego pra­
cownicy Sekretariatu mają być lojalni wobec 
ONZ. Jest to wyraźnie sformułowane w Karcie 
ONZ, która głosi, że nikt z urzędników nie 
może otrzymywać instrukcji od jakiegokolwiek 
rządu. Czy tak jest w rzeczywistości?

Właśnie zagadnienie obcych wpływów w Se­
kretariacie ONZ wysunęło się ostatnio na świa­
tło dzienne, gdyż ustalono bezspornie, w opar­
ciu o ważną dokumentację, że Sowiety mają 
na usługach 474 swoich obywateli, zajmują­
cych w Sekretariacie ONZ stanowiska różnego 
szczebla, od najwyższych po najniższe.

Również zespoły ludzi pracujących w roli 
międzynarodowych biurokratów w ONZ z ra­
mienia państw sowieckiego bloku nie stosują 
się do wspomnianego wyżej założenia Karty. 
Wśród dyplomatów oraz członków służby cy­
wilnej w Sekretariacie ONZ panuje zgodne 
przekonanie, że zatrudnieni w tej międzynaro­
dowej Organizacji obywatele państw rządzo­
nych przez komunistów nie są lojalni wobec 
Organizacji, ale wysługują się naczelnemu dy­
rygentowi polityki bloku wschodniego, a więc 
Sowietom. z

W kołach Sekretariatu ONZ wysuwane są 
opinie, że jest to przecież ciało polityczne, 
zajmujące się różnego typu problemami, a do 
tego mające reprezentować szeroki zakres róż­
norakich interesów, zarówno czysto państwo­
wych, jak i ideologicznych. Stąd też trzeba 
uznać jako stan faktyczny, wynikający z istnie­
jącego układu politycznego, wysuwające się 
różnice w postawie i w poglądach w ramach 
Narodów Zjednoczonych. Ta wygodna dla Mosk­

wy interpretacja uznawana jest za przejaw 
zasadniczej postawy Sowietów, podcinającej 
niezależność sztabu Sekretariatu ONZ.

W ogólnym ujęciu, urzędnicy Sekretariatu 
wybierani są z zespołów obywateli wszystkich 
bez wyjątku państw członkowskich, w licz­
bach określonych przepisami Organizacji. Więk­
szość urzędników państw zachodnich jest w 
Sekretariacie prywatnymi obywatelami, ale 
mającymi doświadczenie w służbie swoich rzą­
dów. Urzędnicy z większości państw rządzo­
nych przez komunistów są wybierani przez 
ich rządy.

Ludzie pracujący w Sekretariacie oraz ma­
jący rozeznanie praktyk sowieckich słusznie 
podkreślają, że pracujący w tej podstawowej 
instytucji administracyjnej ONZ urzędnicy, za­
trudnieni według rozdzielników przyznanych 
Sowietom i innym państwom sowieckiego blo­
ku, traktowani są przez ich rządy, jakby byli 
członkami rządowych biurokracji.

To też każdy sowieciarz w Sekretariacie ONZ, 
a jest ich 474, jest członkiem partii komu­
nistycznej, musi brać udział w częstych po­
siedzeniach w siedzibie sowieckiej misji w 
ONZ, jak też musi uczestniczyć w pracach 
zespołów, do których został przydzielony.

Jednym z zadań każdego zespołu jest zbiera­
nie danych naukowych i technicznych. Niekie­
dy drogą do tego jest przynależność do orga­
nizacji naukowych i technicznych, do których 
sowieccy dyplomaci nie mają dostępu.

Przedstawiciele Narodów Zjednoczonych 
kwestionują zarzuty, wysuwane przez prywat­
ne organizacje oraz indywidualnych obywateli, 
że tak liczna sowiecka obecność w Sekreta­
riacie jest szkodliwa dla poufności jego operacji.

Ci sami przedstawiciele Sekretariatu głoszą, 
że przedstawiciele Sowietów “zostali zamroże­
ni”, to też “nikt im nic nie mówi”, chyba 
jeśli ktoś chce, aby określona informacja “prze­
ciekła” do Moskwy. Nie można zgodzić się na 
ten osobliwy, bo oderwany od rzeczywistości 
pogląd.

“Bomba Zegarowa” 
Podrzucona Przez Castro

“Bomb zegarową” nazywa tyg. “U.S. News 
and World Report” przestępców i agentów ko­
munistycznych, którzy znajdowali się wśród 
125,000 uchodźców kubańskich, przyjętych 
poza prawami imigracyjnymi, przez prez. Car­
tera. Ponieważ przybyli oni z portu Mariel 
na Kubie, prasa amerykańska, chcąc odróżnić 
ich od Kubańczyków, dawno tu osiadłych, nazy­
wa ich “marielitami!’

W 1980 r. znaczna część amerykańskich 
środków masowego przekazu oburzała się na 
Fidela Castro za nazwanie uchodźców “mętami 
społecznymi!’ Widok obdartych i wychudzo­
nych ludzi, wielu zwolnionych z więzień, budził 
współczucie. Mówiono, że dla komunistów, każ­
dy przeciwnik lub uciekający ze stworzonego 
przez nich “raju” jest przestępcą lub należy 
do szumowin społecznych. Obecnie Amerykanie 
przyznają, że w tym wypadku Castro powie­
dział prawdę. Potwierdza to także obszerna 
relacja w tyg. “U.S. News and World Report!’

W Nowym Yorku w okresie trzech lat are­
sztowano 7,000 “marielitów” ze różne prze­
stępstwa. W Las Vegas, gdzie osiedlono około 
3,000 “marielitów,” okazało się, że 550, to 
zawodzi przestępcy. W Miami od sierpnia 1980 
r. do kwietnia 1983 r. aresztowano 3,232 Ku­
bańczyków “marielitów” pod zarzutem popeł­
nienia 14,035 przestępstw.

Nie są to tylko drobne przestępstwa. W Las 
Vegas w ciągu trzech lat “marielici” przejęli 
około 25 proc, nielegalnego handlu narkoty­
kami i są odpowiedzialni za 22 lub 23 każdych 
100 morderstw w mieście. W Los Angeles w 
jednym dystrykcie policyjnym w ciągu ośmiu 
miesięcy ub. roku aresztowano 183 “marieli­
tów,” oskarżonych o popełnienie 38 rabunków 
z bronią w ręku, 44 włamań, 37 za handel 
narkotykami i 9 morderstw.

Policja twierdzi, że kubańscy “bandidos” 
przybyli do Stanów w 1980 r. odznaczają się 
wyjątkowym bestialstwem, które przeraża na­
wet twardych kryminalistów amerykańskich.

Amerykański tygodni uzasadnia tę opinię 
przykładami z kronik policyjnych w Los Angeles.

We wrześniu przechodzeń przypadkowo na­
depnął na szpic buta “marielity” który wycią­
gnął rewolwer i obrzucając Amerykę i Amery­
kanów ordynarnymi wyzwiskami, zastrzelił pięć 
osób przechodzących w tym momencie w pobliżu.

W miesiąc później, włamywacz z grupy “ma­
rielitów” został zaskoczony przez właścicielkę

mieszkania, która weszła do pokoju z niemo­
wlęciem na rękach. Włamywacz zastrzelił kobietę.

Dziecko wypadło z jej ramion bez obrażeń.
Włamywacz zaczął zdzierać sukienkę z 9-let- 

niej córki zamordowanej kobiety, ale drugie 
dziecko, wchodzące do domu cofnęło się w porę 
i wezwało policję, ratując siostrę przed zgwał­
ceniem. Włamywacz w czasie ucieczki ulicami 
miasta zastrzelił mężczyznę, który odmówił 
dania mu swego motocykla, ale w końcu zginął 
od kuli policjanta.

Większość “marielitów,” podobnie jak uchodź­
cy z innych krajów, pracuje ciężko, często w 
dwóch miejscach 16 godzin dziennie, ale około 
40,000 (ze 125,000) nie chce pracować i żyje 
z rabunków lub handlu narkotykami. Po trzech 
latach, władze zdołały już ustalić, że wśród 
“marielitów” znajdowało się około 3,000 agen­
tów Castro, zajmujących się wywiadem, pene­
tracją i rozkładaniem organizacji Kubańczy­
ków oraz handlem narkotykami.

Ta ostatnia dziedzina jest nie tylko źródłem 
dużych zysków, ale także służy do demorali­
zacji społeczeństwa amerykańskiego. W przeci­
wieństwie do amerykańskich handlarzy narko­
tyków, którzy używają dochody na własne cele, 
“marielici” dzielą się dochodami z Kubą. Castro 
przeznacza uzyskane tą drogą sumy na finan­
sowanie rewolucji w krajach Ameryki Łaciń­
skiej.

Przedstawiciele rządu prez. Reagana, podob­
nie jak rządu Cartera, twierdzą, że przestępcy 
i agenci Castro stanowią tylko mały procent 
wśród “marielitów.” Prez. Carter, gdy zorien­
tował się, że Castro pozbywa się niepożądanych 
elementów, chciał zatrzymać napływ uchodź­
ców, ale kandydat Ronald Reagan zarzucił mu, 
że jest “nieludzki!’ Lęk przed garstką prze­
stępców nie powinien torpedować przyjęcia 
prześladowanych przez reżym komunistyczny.

Okazało się, że procent przestępców i agen­
tów Castro jest kilkakrotnie większy niż prez. 
Carter i jego ówczesny oponent Reagan prze­
widywali. Na rozsiedlenie “marielitów” rząd 
federalny wydał już $1.5 biliona. Ponad tysiąc 
“marielitów” ciągle przebywa w obozie dla 
internowanych, ponieważ władze boją się ich 
zwolnić. Mają oni za sobą ciężkie zbrodnie 
na Kubie. Po doświadczeniach z “marielitami” 
władze potroiły ostrożność i zaostrzyły proce­
durę przyjmowania nowych uchodźców, obo­
jętnie z którego kraju.

Krystyna Grzybowska

Noworoczny Pasztet 
Dla KGB

WNi
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Gryzienie Wielkiego 
Pocisku”

BUSINESS WEEK - Żaden odpo­
wiedzialny manadżer przemysłowy nie 
cieszy się perspektywą zamknięcia 
zakładu produkcyjnego, ponieważ nie­
sie ono z sobą nieszczęścia — utratę 
pracy i upadek ekonomiczny dzielnicy 
w której się znajduje. Trudno sobie 
jednak wyobrazić, by zarząd US Steel 
Corp, mógł podjąć inną dezycję. Ten 
wielki producent stali ogłosił, że zam­
knie całkowicie 6 zakładów produkcyj­
nych, a 12 zakładów częściowo. Korpo­
racja ogłosiła także, że zmniejszy pro­
dukcję stali z 31 milionów ton rocznie 
do 26 milionów t., co oznacza zmniej­
szenie produkcji o 16 procent. Ponad 
15,400 robotników straci pracę, a US 
Steel Corp, będzie mogła potrącić od 
sumy do opodatkowania $1.2 biliona 
(miliarda).

Jest to bolesna ale konieczna opera­
cja. US Steel Corp, musi pozbyć się 
nie-ekonomicznych zakładów. Po prze­
prowadzeniu tej bolesnej operacji kor­
poracja zyska większą zdolność kon­
kurencyjną zarówno na rynku we­
wnętrznym jak i na rynkach zagra­
nicznych. Uzyskanie zdolności konku­
rencyjnej jest kwestią żyda lub śmierci 
korporacji.

US Steel Corp, redukuje swą zdol­
ność produkcyjną rozsądnie. Zamyka 
zakłady stare w których koszt produk­
cji jest większy niż w nowszych zakła­
dach. Ale Związek Zawodowy Stalow- 
ników musi również w części dzielić 
odpowiedzialność za rozmiary i czas 
zamknięcia zakładów. US Steel Corp, 
ostrzegała pracowników w pięciu za­
kładach, że jeżeli nie zgodzą się na po­

ważną obniżkę płac oraz złagodzenie 
niektórych postanowień regulaminu 
pracy będzie musiała zamknąć te za­
kłady. W czterech z tych pięciu za­
kładów przywódcy związków zawo­
dowych odrzucili apel kompanii. Jed­
nym z ich motywów było przypuszcze­
nie, że ustępstwa na rzecz firmy nie 
uratują im pracy.

Reakcja zarządu krajowego Związku 
Stalowników na wiadomość o zamknię­
ciu (w lecie) 6 zakładów była raczej 
powściągliwa. Lynn Williams, p.o. 
prezesa Zw. Stalowników nie potępił 
US Steel Corp, lecz apelował o wpro­
wadzenie “federalnej polityki prze­
mysłowej”, choć nie jest to właściwe 
lekarstwo na choroby przemysłu sta­
lowego. Rząd prez. Regana powinien 
wywrzeć nacisk na główne państwa 
uprzemysłowione ażeby wspólnie ze 
Stanami Zjednoczonymi wstrzymały 
subwencje na eksport całych stalowni 
do krajów rozwijających się, które 
później konkurują z przemysłem sta­
lowym Stanów Zjednoczonych i in­
nych krajów uprzemysłowionych.

US Steel Corp, i wielu innych produ­
centów weszło na właściwą drogę — 
zmniejszają nadmierzą zdolność pro­
dukcyjną, zamykają przestarzałe fa­
bryki i koncentrują wysiłki na produk­
cji oraz rynkach, gdzie mogą skutecz­
nie konkurować.

35-Godzinny 
Tydzień Pracy

Pracodawcy w Niemczech Zachod­
nich z poważnym niepokojem obser­
wują naciski związków zawodowych, 
aby wprowadzić 35-godzinny tydzień 
pracy, zamiast 40-godzinnego, jaki 
obowiązuje obecnie. Uniści głoszą, że 
osłabi to bezrobocie.

Natomiast zarządcy zakładów prze­
mysłowych powiadają, że tego rodza­
ju zmiana spowoduje podwyżkę płac 
0 14 proc. Przemysł sprzeciwia się 
akcji agitacyjnej unistów, uważa po­
mysł za niepraktyczny, jak też — co 
gorsza — prowadzący do finansowej 
katastrofy.

Pracodawcy podkreślają, że nie­
mieccy pracownicy otrzymują obec­
nie sześć tygodni wakacji, jak też 
dwa tygodnie wolne od pracy z racji 
różnych dni świątecznych. Również 
18 dni wykorzystują rocznie jako wol­
ne od pracy z “osobistych powo­
dów”.

UNESCO — 
Gniazdem Wywiadu 

Wśród 49 szpiegów sowieckich wy­
dalonych w 1983 r. z Francji, 11 praco­
wało w UNESCO. Była to jedna 
z wielu przyczyn, które skłoniły prez. 
Reagana do zawiadomienia tej mię­
dzynarodowej organizacji o zamiarze 
wystąpienia z niej Stanów Zjednoczo­
nych w 1985 r.

Mam przed sobą noworoczny numer 
centralnego organu ministerstwa o- 
brony ZSRR “Krasnaja Zwiezda”. Na 
pierwszy rzut oka dla dziennikarza, 
który z prasą sowiecką miał kiedyś 
na co dzień do czynienia, niczym nie 
różni się on od normalnej wydawanej 
codziennie w milionach egzemplarzy 
gazety wojskowej, znanej ze swego 
zjadliwego, wybitnie twardogłowego 
tonu propagandowego.

Wszystko jest więc w tym egzem­
plarzu takie samo, winieta, cztery ry­
sunki z elementami gwiazdy i rozmai­
tych symboli jak np. młot, sierp, 
pszeniczne kłosy. Identyczny jest też 
rozkład gazety, zachowano wszystkie 
stałe rubryki z ich tytułami jak np. 
“Po stranam i kontinientam” czy 
“Poiski” co znaczy “poszukiwanie” 
itd. Format, gatunek farby drukar­
skiej, czcionka, wszystko jak zwykle. 
Nawet farba pachnie tak samo, jak 
farba używana do druku wszystkich 
codziennych gazet sowieckich. A jed­
nak ten numer “Krasnoj Zwiezdy” 
“(Czerwonej Gwiazdy”) jest wyda­
rzeniem sensacyjnym, jedynym w 
swoim rodzaju w całej 66-letniej hi­
storii Związku Sowieckiego. Zawiera 
on bowiem treść, całkowicie odbiega­
jącą od tej, z jaką zwykł na co dzień 
stykać się obywatel ZSRR a już zwłasz­
cza sowiecki żołnierz. Artykuły i fe­
lietony zamieszczone w nr 1 z 1984 ro­
ku to po prostu, jak by powiedział 
szef KGB — gruba prowokacja.

Oto artykuł wstępny pt. “Bracia- 
żołnierze, szczęśliwego Nowego Roku 
1984”. I oto czytamy dalej, pod tym 
niewinnym tytułem: “Wieści nadcho­
dzące z Afganistanu i ze wszystkich 
krańców Związku Radzieckiego, na­
pełniają nas radością. Zaborcza wojna 
w Azji zakończyła się. Nasi chłopcy 
wracają do domu: ojcowie do swych 
dzieci, narzeczeni do oblubienic, mę­
żowie do rodzinnego stołu. (...) Zmia­
ny objęły nie tylko armię. Pozbawione 
swego generalskiego oparcia, Polit- 
biuro i rząd uciekły. Teraz, prawdopo­
dobnie, znajdują się w odległości dzie­
siątków tysięcy kilometrów od niewi­
docznej strony Księżyca i jak donosi 
TASS, nie mają zamiaru wracać”.

Artykuł informuje zatem sowieckich 
żołnierzy o zakończeniu wojny w Af­
ganistanie i nadejściu nowej ery, a 
satyryczną pointą tego wstępniaka 
jest konkluzja: “od chwili powstania 
“Krasnaja Zwiezda” zawsze was okła­
mywała. Dlaczego więc dziwić się dzi­
siejszym wiadomościom? To one są 
prawdziwe”.

Czas uchylić rąbka tajemnicy i po­
dzielić się z naszymi czytelnikami 
szczegółami na temat tego sensacyj­
nego wydawnictwa. Zostało ono wy­
drukowane na Zachodzie w nakładzie 

2,5 min egzemplarzy i przerzucone w 
wielkich ilościach przede wszystkim 
do Afganistanu, do ZSRR oraz krajów 
bloku wschodniego, w których stacjo­
nują wojska sowieckie. Gazetę wydała 
tzw. Międzynarodówka Oporu wspól­
nie z rosyjską wersją “Kontynentu” 
i grupą młodych ludzi z Włoch, nie­
gdyś nbliskich Włoskiej Partii Komu­
nistycznej.

Stroną językową i ideową zajmowa­
li się m.in. znani dysydenci sowieccy, 
Gorbaniewska, Grigorienko, Maksi­
mów i Bukowski. Szata graficzna sta­
nowi istny majstersztyk i na pierwszy 
rzut oka nie można zorientować się 
w czym rzecz. Po lewej stronie tytułu 
uważny czytelnik, ale nie normalny 
czytelnik sowieckiej prasy, może zau­
ważyć w wianuszku z kłosów zamiast 
oblicza Lenina, konterfekt pana z faj­
ką imieniem Wowoczka.

Warto przyjrzeć się bliżej treści ga­
zety. Opiera się ona o zasadę pomie­
szania faktów prawdziwych ze zmy­
ślonymi, w taki sposób, że czytelnik 
otrzymuje potężną dawkę informacji 
w styrycznej formie fikcyjnych felie­
tonów, rubryk ze świata czy np. repor­
taży prosto z Polski robionych przez 
Natalię Gorbaniewską, która przecież 
być tam nie mogła. Nawet program 
radia i telewizji ułożony jest pod ką­
tem zakończenia wojny w Afganista­
nie i nastania w ZSRR prawdziwej 
demokracji. Gazeta jest więc zrobiona 
w tonie radosnym i zwycięskim.

Leitmotiv stanowi rodzina Czonki- 
nych, takich sowieckich Matysiaków 
(serial w polskiej TV). Oni to, Czonki- 
nowie triumfalnie wracają z tej odra­
żającej wojny do domu, oni udzielają 
wywiadów i są bohaterami reportaży. 
Jest też dział listów do redakcji. Oto 
próbka: “Z prawdziwą radością do­
wiedziałem się o wybuchu powstania 
w Afganistanie. Byłem przez dwa lata 
w Kabulu i codziennie zadawałem so­
bie pytanie: kiedy się to wszystko 

skończy? Ale oto skończyło się. Dzię­
kuję, przyjaciele. Ciężar spadl mi z 
ramion. W Afganistanie straciłem 
rękę”.

Obok tematu wojny afgańskiej wiele 
miejsca zajmuje w tym numerze Pol­
ska a zwłaszcza “Solidarność”. We 
wspomnianym wyżej fikcyjnym re­
portażu z Gdańska pióra Natalii Gor- 
baniewskiej zawarto wszystko co po­
winien wiedzieć kompletnie zdezin- 
formowany sowiecki człowiek o prze­
biegu odnowy, o tym co myślą Polacy 
o Związku Sowieckim i jego głównym 
mordercy Dzierżyńskim.

Reportaż jest optymistyczny, ludzie 
się nie poddali, walka trwa, jak pisze 
Gorbaniewska trwa “wojna pozycyj­
na”. Prawie we wszystkich zakładach 
pracy “Solidarność” nadal kontynuuje 
swoją działalność, swoje normalne 
funkcje związkowe. Zbierają się na 
posiedzeniach koła związku, organi­
zowana jest pomoc nie tylko dla ro­
dzin uwięzionych i wyrzuconych z 
pracy ale przyznaje się zasiłki osobom 
znajdującym się w szczególnie trud­
nych warunkach materialnych. Latem 
urządziliśmy obozy dla dzieci — w 
tym bardzo nam pomogli rolnicy. 
Stopniowo organizowana jest nieza­
leżna wymiana towarowa między wsią 
i miastem...!’

“Solidarności” poświęcona jest cala 
kolumna tego niecodziennego wydania 
“Krasnoj Zwiezdy”. Tytuł główny 
wszystkich materiałów o Polsce brzmi 
“Solidarność świata pracy”.

Gazeta zrobiona jest z dużym wy­
czuciem psychiki sowieckiego czytel­
nika, szczególnie psychiki prostego 
żołnierza. Napisana jest językiem 
prostym, jasnym i zrozumiałym. Nikt 
nie bawi się tu w filozoficzne rozważa­
nia czy głębokie analizy. Teksty mu­
szą uderzać czytelnika, zaskakiwać i 
zmuszać do myślenia. Poprzeplatane 
dowcipami i dowcipnymi wieściami ze 
świata, jak np. o zaginięciu Husaka, 
który uciekł na Zachód w przebraniu 
Szwejka, niosą nieznany dotąd so­
wieckiemu odbiorcy ładunek optymiz­
mu i zachętę do oporu. Do wyrażenia 
niezgody na krwawą wojnę w Afgani­
stanie, w której radzieccy żołnierze 
zabijają starców, kobiety i dzieci i sa­
mi giną. 20 tys. żołniery zginęło w Af­
ganistanie — o tym przecież nie każ­
dy żołnierz wie. Działa Wolne Radio 
Kabul — tego też nie wiedzą. O roz­
czarowaniach żołnierzy, którzy uciekli 
na stronę partyzantów i którzy popie­
rają wyzwoleńczą walkę Afganów też 
można wiele przeczytać.

Nie należy oczywiście pochopnie 
wnioskować, że po przeczytaniu tej 
gazety żołnierze sowieccy stacjonują­
cy w Afganistanie wzniecą rewolucję 
i odmówią walki. Ale pokazany przez 
autorów przykład dwóch narodów 
dzielnie walczących przeciwko so­
wieckiemu okupantowi, w sytuacji 
zdawałoby się z góry przegranej, mo­
że mieć ważki wpływ na wzrost sa­
moświadomości żołnierzy sowieckich 
i na osłabienie ich morale. “Solidar­
ność” i mudiaheddini z dalekiej Azji 
są bezbronni wobec militarnej potęgi 
Rosji, ale przecież można im pomóc, 
jeśli jest się człowiekiem, jeśli zacho­
wało się resztki ludzkiej godności. 
Nie wiem, ilu żołnierzy sowieckich 
przeczyta tę gazetę, nie wiem też, czy 
ukaże się jej następny numer. Należy 
liczyć się ze wzmożoną czujnością 
KGB i dowódców armii.

Najważniejszą rzeczą jednak jest, 
że oto obywatele Związku Sowieckiego 
będą mieli okazję przekonać się, że 
na tym samym papierze, tą samą 
farbą drukarską i tą samą czcionką 
można wydrukować coś zupełnie od­
miennego od tego, co proponują im 
na co dzień zuniformizowane organa 
sowieckiej propagandy. Jeśli choć 
część czytelników tego specjalnego 
wydania “Krasnoj Zwiezdy” zacznie 
zastanowiać się, gdzie jest prawda 
obiektywna, cel zostanie osiągnięty.

Tydzień Polski

Koszt
Okupacji Afganistanu

Sowiety płacą wysoką cenę za inwa­
zję Afganistanu. W ciągu czterech lat 
nieustannych walk z partyzantami, 
Sowiety straciły około 20,000 ludzi, 
nieznaną dokładnie ilość czołgów i 
helikopterów, a nawet kilka samolo­
tów. Koszt utrzymania w Afganistanie 
armii sowieckiej, liczącej obecnie 
105,000 ludzi, w ciągu 4 lat wyniósł 
$12 miliardów.

Mimo wysokich strat i kosztów 
komuniści kontrolują tylko wielkie 
miasta. Prowincja, szczególnie w 
nocy, należy do partyzantów.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMUNTP BORIN-------- —

Do kulturalnej tradycji w Stanach 
Zjednoczonych należą doroczne kon­
wencje “Amerykańskiego Towarzys­
twa Historycznego”. Odbywają się 

PLEBISCYT 
"PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 

“Przegląd Sportowy” przeprowa­
dził plebiscyt na najlepszego sportow­
ca polskiego 1983 roku. Na czele pierw­
szej dziesiątki znalazł się Zdzisław 
Hoffmann, po nim z różnicą jednego 
punktu — Edward Sarul —mistrzowie 
z Helsinek.

Dalej: Ireneusz Cieślak i Stefan 
Makne — Zdobywca Pucharu Gordona 
Benetta, Waldemar Marszalek polski 
faworyt w sportach motorowodnych, 
Krzysztof Lenartowicz — samolotowy 
mistrz świata w lataniu precyzyjnym, 
Andrzej Serediuk, brązowy medalista 
mistrzostw świata w kolarskim wyś­
cigu na szosie.

Za nimi uplasowali się: Jacek Gu­
towski — ciężary, Andrzej Supron 
— zapasy. Dziesiątkę zamykają: To­
masz Wojtowicz oraz ex aequo Bo­
gusław Kamiński i Józef Młynarczyk.

* ♦ *
ANGLIA - WĘGRY 

MECZ PRZED 30 LA TY
25 listopada 1953 roku rozegrany 

został w Londynie, na stadionie Wem­
bley jeden z najsłynniejszych meczów 
piłkarskich. Spotkały się wówczas re­
prezentacje Anglii i Węgier, którzy 
wtedy — piłkarze węgierscy — byli 
u szczytu sławy. Jeszcze dziś mówi 
się o nich, a przede wszystkim o tym 
meczu z zaszczytem.

Autor tej notatki — jak podaje Dz. 
Polski z Londynu — był na tym me­
czu i nigdy nie zapomnie w jaki spo­
sób słynna jedenastka węgierska po­
konała Anglię, która — jak się wszyst­
kim wydawało — nie miała godnego 
siebie przeciwnika na całym świecie. 
A tu przyszła niespodziewana klęska 
6:3 (4:2), po której Anglia przez ca­
łe lata nie była w stanie podnieść 
się i odzyskać formy.

Dla reprezentacji węgierskiej bram­
ki wówczas strzelili: Nandor Hideg- 
kuti (3), Ferenc Puskas (2) i Jozef 
Bozsik — jedną.

Z tej sławnej jedenastki węgierskiej, 
która zaprezentowała całemu światu 
nowy styl gry, żyje jeszcze sześciu 
piłkarzy. Natomiast zmarli: Zakarias 
(1971), Bozsik (1978), Kocsis (1980), 
Lorant (1981) iBudai (1982).

♦ * ♦

Śmierć polaka
W HIMALAJACH

Ministerstwo Turystyki Nepalu po­
informowało pod koniec grudnia o tra­
gicznym wypadku, jaki miał miejsce 
w Himalajach. Zginął tam Stanisław 
Jaworski z Warszaway, jeden z uczest­
ników wyprawy Klubu Wysokogórs­
kiego z Zakopanego, której celem było 
dokonanie pierwszego zimowego wej­
ścia na 8-tysięczny szczyt Manaslu.

Wypadek miał miejsce 11 listopada 
— w 6 dni po założeniu przez wy­
prawę pierwszego obozu na wysokości 
5650 m na południowych stokach Ma­
naslu.

Bezpośrednią przyczyną śmierci St. 
Jaworskiego był upadek z wysokości

pari!” w Mediolanie. Pierwsze miej­
sce zajął zespół Czarnych Szczecin 
w składzie: Piotr Gawryś — Henryk 
Wolny, Tadeusz Ralko — Jerzy Mi­
chałek oraz Krzysztof Antas — An­
drzej Żurek —131 pkt.

Drugie miejsce przypadlo zespołowi 
PZBS, w którym Grali: Krzysztof 
Martens — Tomasz Przybora, Janusz 
Połeć — Krzysztof Wągrodzki, Ma­
rian Frenkiel — Włodzimierz Stobiec­
ki-116 pkt.

Trzecie miejsce zajęła ekipa włos­
ka “Terscha” —115 pkt.

♦ * *
SUKCES

SAZA BLISTO W POLSKICH
Do kraju powróciło ostatnio trzech 

młodych polskich szablistów z mię­
dzynarodowego turnieju w Palermo. 
Start zakończył się bardzo pomyślnie, 
bowiem zwycięzcą imprezy został wi­
cemistrz świata juniorów Janusz Olech, 
Jarosław Kisiel był trzecie, a Michał 
Zabłocki — szósty.

♦ ♦ ♦
Zwycięstwem innego młodego pol­

skiego szblisty — Marka Gniewskow- 
skiego szablisty—Marka Gniewskow- 
niej w Norymberdze.

* ♦ ♦

"ZŁOTE KOLCE"
Przyznane zostały ostatnio nagrody 

Polskiego Związku Lekkoatletyczne­
go i redakcji “Sport” dla najlepszych 
zawodników minionego sezonu lekko­
atletycznego.

“Złote kolce” otrzymała po raz dru­
gi Lucyna Kalek (GKS Tychy) oraz 
Zdzisław Hoffman (Śląsk Wrocław).

♦ ♦ * 
WALDEMAR MARSZAŁEK

W Berlinie Zachodnim odbyło się 
ostatnio uroczyste zakończenie sezonu 
motorowodnego. Wśród zaproszonych 
gości był także czterokrotny mistrz 
świata — Polak Waldemar Marsza­
łek, który otrzymał ponownie złoty 
medal za sukcesy w 1983 roku.

Marszałek jest honorowym człon­
kiem klubu MRC Motor-Rembot Club, 
który liczy 130 członków, w tym 50 
zawodników z 9 krajów. Klub ten 
sponsoruje firma japońska.

♦ * ♦

ZICO PIŁKARZEM ROKU
Angielskie pismo “World Soccer” 

przyznało swe doroczne nagrody dla 
najlepszego piłkarza, trenera i dru­
żyny.

Piłkarzem roku 1983 został uznany 
reprezentant Brazylii — Zico, wystę­
pujący obecnie we włoskim klubie 
Udinese. Uzyskał on w głosowaniu 28 
pkt. i wyprzedził Francuza Michela 
Platini (Juventus) — 24 pkt. i drugie­
go Brazylijczyka Falcao. Za trenera 
roku uznano zachodnioniemieckiego 
szkoleniowca Seppa Piontka, który 
obecnie prowadzi reprezentację Danii.

Jak wiadomo Duńczycy sprawili 
wielką sensację wygrywając z Angli­
kami rywalizację o awans do finałów 
przyszłorocznych mistrzostw Europy.

Natomiast drużyną roku 1983 wy-

one zwykle w ostatnich tygodniach 
grudnia i ściągają setki uczestników 
z całego kontynentu amerykańskie­
go, z krajów Dalekiego Wschodu, a 
zjawiają się także przedstawiciele 
nauki europejskiej, najczęściej histo­
rycy z Wielkiej Brytanii, Niemiec i 
Francji.

Konwencje odbywają się corocznie 
w innym miejscu, co jest z korzy­
ścią dla handlu i przemysłu hote­
larskiego, lecz służy także geogra­
ficznemu dokształcaniu się sa­
mych historyków, których jak wia­
domo, interesuje raczej czas niż prze­
strzeń.

Osobiście cenię najbardziej ów wy­
bór terminu, w którym odbywają 
się te konwencje: ostatni tydzień upły­
wającego roku kalendarzowego.

Wydaje mi się to takie dopaso­
wane do istoty historii, pachnie no­
stalgią, jak Boże Narodzenie choin­
ką i przywodzi na myśl napisy na 
starych zegarach “tempus fugit”.

Tak, czas ucieka! Ile nam go je­
szcze pozostało? Czy historycy myślą 
o tym niekiedy? Bo politycy chyba 
nie, ci żyją bezcelową teraźniejszo­
ścią.

Z “Amerykańskim Towarzystwem 
Historycznym” afiliowanych jest 
około czterdziestu instytucji i towa­
rzystw, specjalizujących się w poli­
tycznych, rasowych czy religijnych 
zagadnieniach, lub reprezentujących 
historię grup etnicznych, zamieszku­
jących -Stany Zjednoczone. Odbywa­
ją one swe doroczne zebrania w ra­
mach swej macierzystej organizacji, 
mają jednakże własne sesje naukowe 
i administracyjne.

Jedną z takich instytucji, afiliowa­
nych od kilkunastu lat z “Amerykań­
skim Towarzystwem Historycznym”, 
jest “Polish American Historical As­
sociation — PAHA”, założona w No-

Dr Roman Czaplicki 
Lekarzem Sportowym

Dyrektor Foundation for Athletic 
Research and Education podał do 
wiadomości, że 231 lekarzy z terenu 
całego kraju po specjalnych jedno­
rocznych studiach zostało uprawnio­
nych do praktyki w zakresie dia­
gnostyki i lecznictwa uszkodzeń i 
schorzeń związanych z uprawianiem 
sportów.

Ten specjalny kurs dla lekarzy 
sportowych prowadził dr Leroy R. 
Perry, znany lekarz ekip olimpij­
skich i zawodowych sportowców. Był 
on dotychczas chyba jedynym spe­
cjalistą w tej dziedzinie. Teraz licz­
ba lekarzy sportowych znacznie wzro­
sła.

Jednym z lekarzy, który uzyskał 
uprawnienia lekarza sportowego, 
jest dr Roman Czaplicki, lekarz chi­
ropractor, 207 S. Villa Ave., Villa 
Park, IL; tel.: 312-833-1472.

Przemysł
90 m. Prawdopodobnie pękła lina, któ­
rą był asekurowany podczas wspi­
naczki. Wszyscy pozostali uczestnicy 
ekspedycji są cali i zdrowi — dono­
si polska agencja prasowa.

♦ ♦ ♦
SUKCES 

POLSKICH BRYDŻYSTÓW

brany został Hamburger SV.
♦ ♦ ♦

MECZE PIŁKARSKIE
Reprezentacja Włoch wygrała 3:1 

ze słabiutką drużyną Cypru w grupie 
V piłkarskich mistrzostw feuropy. 
Ostateczna tabela grupy V przedsta-

Henryk Janikowski (Cracovia) był nie tyle nieuchwytnym

Duży sukces odnieśli polscy bryd- wia się jak niżej: Rumunia 12 pkt., 
żyści w jednym z najbardziej liczą- Szwecja 11 pkt., Czechosłowacja 10 
cych się na świecie “Turnieju Cam- pkt., Włochy 5 pkt. i Cypr 1 pkt.
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cieniem dla obrońców Legii (W-wa), ile wybornym snaj­
perem, który uwalniał się spod opieki najpierw Załężnego. 
i nawet przychodzącego mu w sukurs Kaczmarka, później 
Sikorskiego. Gracz Cracovii popisał się “hat-trickiem” w w y­
granym meczu 3:1. (Foto — R. Kubiczek-Tempo)

Samochodowy 
Traci Klientów

Washington (UPI) — Amerykanie 
kupujący samochody znani z lojal­
ności w stosunku do rodzimego prze­
mysłu samochodowego, zaczynają 
skłaniać się od niedawna do kupo­
wania zagranicznych aut. Główną 
przyczyną tego stanu rzeczy jest prze­
de wszystkim fakt, że niektóre kra­
jowe samochody nie są bezpieczne 
oraz wykazują niską jakość technicz­
ną.

Centrum ds. Bezpieczeństwa Jazdy 
ogłosiło wyniki analizy, dotyczącej 
jakości technicznej samochodów 
amerykańskich, której podstawą by­
ły listy konsumentów, skarżących się 
na wady techniczne zakupionych aut. 
Wiele z listów było kopiami orygi­
nałów wysłanych przez nabywców 
bezpośrednio do producentów. 80% 
wszystkich listów zawierało skargi 
dotyczące problemów bezpieczństwa, 
występujących w samochodach. Co 
druga zgłoszona wada nie została 
naprawiona za pierwszym razem, 
30% wad nie zostało naprawionych 
w ogóle, a 50% skarżących się klien­
tów zmuszonych było do biegania 
po różnych instytucjach, domagając 
się załatwienia sprawy.

Niska jakość techniczna amery­
kańskich samochodów przyczyniła 
się do utraty przez kompanie pro­
dukujące auta bardzo wielu wiernych 
klientów, którzy wyznawali do nieda­
wna zasadę “buy American”.

Usunięcie Prorektora
Vladze PNI, usunęły prereKiora 

do spraw studiów i spraw studen­
ckich Akademii Medycznej w Kra­
kowie - prof. Otmara Gedliczkę.

Jan Kowalik

Konwencja Historyków 
w San Francisco

stytucji.
Popołudniowa sesja ostatniego dnia 

obrad PAHA miała charakter poli- 
tyczno-historyczny. Była włączona w 
główny program “American Histori­
cal Association” i poświęcona była 
tematowi “Stany Zjednoczone a sta­
bilizacja Polski w latach 1917-30”.

wym Yorku w 1942 r., jako filia 
Polskiego Instytutu Naukowego, z 
inicjatywy profesora Oskara Halec- 
kiego, i działająca początkowo pod 
nazwą “Komisji do Badań nad Imi­
gracją Polską”. Kierował nią Mie­
czysław Haiman, do dziś niedocenio­
ny Mikołaj Rey polonijnej historio­
grafii.

PAHA liczy dzisiaj kilkaset czyn­
nych i wspierających członków, wy­
daje półrocznie swój organ naukowy 
“Polish American Studies”, który 
pod kierpwnictwem ostatnich dwu re­
daktorów, Franka Renkiewicza i Ja­
mesa Puli znacznie podniósł swój po­
ziom, oraz kwartalny “PAHA—New- 
letter”, redagowany przez francisz­
kankę, Ellen Kuznicką oraz ks. M. J. 
Madaja.

Członkowie PAHA rekrutują się 
głównie ze środowiska akademickie­
go, z zakonów poświęcających się 
szkolnictwu, i innych polonijnych in­
stytucji kuluturalnych.

Są to w większości przedstawicie­
le drugiego i trzeciego pokolenia pol­
skiej imigracji zarobkowej, którzy z 
trudem i podziwu godnym uporem, 
wywalczają sobie w środowisku ame­
rykańskim miejsce i uznanie; w śro­
dowisku, którego nastawienie do pol­
skiej grupy etnicznej jest nie tylko 
krytyczne, a wręcz nieprzychylne. 
Leży przed nimi zadanie — wyzwa­
nie, gdyż, jak dotąd, badania histo­
ryczno-socjologiczne nad polską gru­
pą etniczną w Stanach Zjednoczo­
nych, a i gdzie indziej też, są dzie­
dziną zaniedbaną przez naukę polską 
na obczyźnie, i odstąpioną niejako 
badaczom z Kraju, czy nielicznym 
zresztą, amerykańskim specjalistom.

Ostatnia, pod koniec grudnia 1983 
r. odbyta konwencja PAHA, obrado­
wała w San Francisco, w wieżowcu 
Hyatt Regency, jednym z najnowo­
cześniejszych hoteli miasta, którego 
karkołomna architektura wnętrza 
walczy o lepsze z astronomicznymi 
cenami za nocleg.

Obrady odbywały się w dniach 
28 i 29 grudnia, w czterech sesjach 
według z góry ustalonego, lecz póź­
niej nieco zmienionego programu.

Rozpoczęto w środę rano zebra­
niem, poświęconym debatom nad we­
wnętrznymi sprawami organizacji. 
Ogłoszono też wyniki wyborów, odby­
tych drogą korespondencyjną na ja­
kiś czas przedtem.

Przewodniczącym na kadencję 1984 
wybrano profesora Tadeusza Gro­
madę z Jersey City College, zaś jego 
trzema zastępcami zostali: Tadeusz 
Radzialowski, Frank Harasick i Ri­
chard Woytak.

Inne urzędy, szczególnie stanowi­
ska sekretarza oraz skarbnika, pozo­
stały nadal w doświadczonych rękach 
ks. Donalda Belińskiego, kuratora 
Muzeum Polskiego w Chicago, i pro­
fesorki Siostry Marii Fulgenty Pia­
seckiej z Buffalo.

W godzinach południowych pierw­
szego dnia obrad odbył się tradycyj­
ny “Presidential Luncheon”, gdzie 
rolę gospodarza pełnił prof. Tadeusz 
Gromada.

Tegoroczny obiad zgromadził kilku 
niecodziennych gości. Jednym z nich 
był ks. dr Tadeusz Szubsda, pierwszy 
biskup nowo założonej kalifornijskiej 
diecezji Monterey, innymi: dr Lucjan 
Dobroszycki z nowojorskiego YTVO, 
autor podstawowego dzieła dokumen­
tacyjnego pt. “Centralny katalog 
prasy polskiej konspiracyjnej 1939- 
1945” oraz prof. Victor Greene, lau­
reat Nagrody Haimana, przyznanej 
mu za pracę “For God and Country: 
the Rise of Polish and Luthuanian 
Ethnic Consciousness in America 
1860-1910”, a także prof. Rudolf 
Vecoli, twórca i dyrektor “Ośrodka 
Badania Historii Imigracji” przy Uni­
wersytecie Minnesota w St. Paul.

Po obiedzie, stosownie do zwycza­
ju, ustępujący przewodniczący 
PAHA, prof. Antoni Kuźniewski, wy­
głosił znakomity odczyt na temat 
podróży braci, Wacława i Michała 
Kruszków do San Francisco.

Wyróżnienia za najlepsze prace hi­
storyczne, przyznawane corocznie 
przez PAHA w postaci nagród imie­
nia Oskara Haleckiego, M. Haimana 
oraz imienia X. Józefa Swastka, przy­
padły w tym roku profesorom: 
Siostrze Ellen Kuznickiej, oraz Law­
rence Ortonowi za pracę “Polish De­
troit and the Kolashinski Affair”, nie 
zostały jednak wręczone laureatom, 
co zwykle ma miejsce podczas kon­
wencyjnego obiadu, gdyż osoby z 
“Award Committee” nie mogły przy­
być na konwencję do San Franci­
sco.

Popołudniowa sesja pod kierownic­
twem Angeli Pienkos, poświęcona by­
ła tematowi polsko-amerykańskiego 
fratemalizmu. Głównym prelegen­
tem był profesor Uniwersytetu Wis­
consin w Milwaukee, Donald Pienkos, 
który we wnikliwym i ze swadą wy­
głoszonym referacie zanalizował 
działalność i znaczenie historyczne 
Związku Narodowego Polskiego, 
podkreślając znaczenie tej organiza­
cji jako katalizatora samopuczucia 
narodowego polskiej imigracji w Sta­
nach Zjednoczonych.

Tadeusz Radzialowski i Eugeniusz 
Kusielewicz w obszernych komenta­
rzach, jeden z nich, podkreślił 
ważność organizacji jako towarzystwa 
ubezpieczeniowego, drugi krytykował 
administracyjną politykę organiza­
cji-

Pracowity dzień obrad PAHA za­
kończył się przyjęciem towarzyskim 
w “Polish Arts and Culture Founda­
tion”, zaorganizowanym przez preze­
skę tej instytucji, Wandę Tomczy- 
kowską.

W czwartek, 29 grudnia, dobyły 
się dwie sesje. Pierwsza z nich mia­
ła charakter lokalny i specjalistycz­
ny zarazem, a poświęcona była do­
kumentacji poloniców kalifornij­
skich, druga miała charakter mię­
dzynarodowej debaty i poświęcona 
była udziałowi Stanów Zjednoczo­
nych w stabilizacji gospodarczo-poli- 
tycznej Polski w latach po Pierwszej 
Wojnie Światowej.

W sesji “Kalifornijskiej”, kiero­
wanej przez kuratora wschodnio­
europejskich zbiorów biblioteki Uni­
wersytetu Stanford, dr. Wojciecha 
Zalewskiego, brali udział: bibliote­
karz Maciej Siekierski, zastępca 
kustosza słowiańskich zbiorów Insty­
tucji Hoovera, Joe Dwyer, prof. Ri­
chard Woytak, bibliotekarka Henriet­
ta Symon (w zastępstwie chorego 
profesora X. Jacka Przygody) oraz 
bibliograf Jan Kowalik.

Starannie opracowny referat Ma­
cieja Siekierskiego miał za temat 
polonica biblioteczno-archiwalne w 
najważniejszych uniwersytetach Bay 
Area, a więc Kalifornijskiego Uni­
wersytetu w Berkeley i Uniwersytu 
Stanford w Palo Alto.

O zbiorach polskich w Instytucie 
Hoovera mówili prof. Richard Woy­
tak oraz kustosz Joe Dwyer, nie wy­
czerpując niestety tematu, co byłoby 
zresztą zadaniem dość trudnym, zwa­
żywszy, że jest to najbogatsze w 
Stanach Zjednoczonych depozyto- 
rium biblioteczno-archiwalne polo­
niców.

Przewodniczyła jej profesorka An­
na Cienciała z Uniwersytetu Kansas, 
która też odczytała, w zastępstwie 
nieobecnej Alicji Carls, pracę tej 
autorki pt. “Herbert Hoover a odbu­
dowa Polski w latach 1917-1935”.

Pokrewną tematycznie była praca 
drugiego prelegenta, zatytułowana 
“Charles Dewey jako doradca finan­
sowy dla Polski w latach 1927-1930”. 
Jej autorem był profesor Uniwersy­
tetu Wisconsin z Milwaukee, Neal 
Pease. Komentatorami byli: Jerzy 
Lerski, Georg Nash oraz M. B. Bi­
skupski.

Znaczne 'ożywienie wprowadził do 
dyskusji prof. Lerski, zarzucając pre­
legentom nie uwzględnienie w ich pra­
cach, istniejących na ten temat pu­
blikacji, oraz niewłaściwą, jego zda­
niem, interpretację niektórych fak­
tów historycznych, na poparcie któ­
rych nie podano źródeł.

Podsumowując wrażenie wyniesio­
ne z tegorocznej konwencji PAHA, 
zauważyć trzeba większą niż nor­
malnie liczbę nieobecności członków 
PAHA, którzy mieli wziąć aktywny 
udział w obradach. Raziło to szcze­
gólnie w przypadku przyznania do­
rocznych nagród PAHA — wcale nie 
błahego ceremoniału, który z przy­
czyn technicznych nie mógł się odbyć 
w tym roku.

Najkonsekwentniej przeprowadzoną, 
i z punktu pragmatycznego widzenia, 
najwartościowszą, była chyba sesja 
pod kierunkiem Angeli Pienkos na 
temat polskiego fratemalizmu w Sta­
nach Zjednoczonych, zbiegająca się 
zresztą z jubileuszem stulecia po­
wstania Związku Narodowego. Za­
równo prezentacja tematu, jak i kry­
tyczna dyskusja, poruszyły sprawy 
dla polonijnego środowiska zasadni­
cze, mogą przyczynić się do zmia­
ny istniejącego stanu rzeczy.

Jak zwykle przy okazjach zjazdów 
wszelkiego rodzaju, formalna część 
zebrań jest tylko częścią, i to wca­
le może nie najważniejszą, społeczne­
go faktu. Ważną rolę spełniają tu 
także osobiste spotkania poza sesja­
mi, wymiana poglądów, odświeżanie 
starych znajomości, dyskutowanie 
projektów znajdujących się na war­
sztacie i staranne zwiedzanie wysta­
wy publikacji najpoważniejszych to­
mów wydawniczych; w tym roku 
wystawiało w San Francisco 65 firm!

Konwencja omawiana była w miej­
scowej prasie kalifornijskiej, a także 
w wydawnictwach etnicznych. Z pol­
skiej strony, redaktor kalifornijski 
“Voice of America”, Andrzej Gu- 
zowski, przeprowadził szereg wywia­
dów, m.in. z kuratorem Wojciechem 
Zalewskim, prof. Anną Cienciała oraz 
Janem Kowalikiem.

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:
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SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

Henrietta Symons z Los Angeles 
omówiła fragmentarycznie polonica 
znajdujące się w dwu ważniejszych 
bibliotekach w Los Angeles. Główny 
mówca sesji, bibliograf Jan Kowalik 
z San Jose, dał historyczny prze­
gląd polskiego życia organizacyjne­
go w północnej Kalifornii na prze­
strzeni 156 lat, omawiając krótko 
50 organizacji, jakie w tym czasie 
istniały, lokując zarazem ich archi­
wa.

W świetnym wprowadzeniu do se­
sji, jak i zakończeniu dyskusji, dr 
Zalewski wskazał na ścisłą współ­
zależność między badaniami histo­
rycznymi a dokumentacją archiwal- 
no-biblioteczną, która z wprowadze­
niem najnowszych zdobyczy kompu­
terowych ułatwi w niedalekiej przy­
szłości w znacznym stopniu pracę 
historyków.

W dyskusji zabrał glos prof. Jerzy 
Lerski, zwracając się do przedstawi­
ciela Instytucji Hoovera z apelem, 
aby ta zatrudniła specjalnego kura­
tora do zbiorów polskich w tej in- 
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• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
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Tajwan Tematem 
Rozmów US-Chiny

BEJRUT.—Przedstawiciel szyickich ugrupowań ‘Amal” (“Na­
dzieja”), sfotografowany w Bejrucie, w pobliżu pozycji, zaj­
mowanych przez wojska francuskie. (UPI)
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USA Nie Mogą
Opuścić Libanu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

jest zainteresowany w 3-stronnym spo­
tkaniu, tzn. bez uwzględnienia Chin, 
co zaproponowała Korea Północna. 
Wystąpienie z propozycją zorganizo- 
wnaia wspólnej konferencji z udzia­
łem Korei Południowej oraz USA 
było pierwszym tego rodzaju wystą­
pieniem ze strony rządu komunistycz­
nej Korei. Kraj ten od dawna wy­
stępował z propozycją ponownego zje­
dnoczenia obu państw koreańskich, 
ale propozycja uwzględnienia w roz­
mowach Korei Południowej jest spra­
wą bezprecedensową.

Premier Zhao Ziyang jest naj­
wyższym rangą przedstawicielem 
Chin, który złożył wizytę w USA. 
Inny przedstawiciel rządu Chin, okre­
ślany jako osoba o bardzo dużych 
wpływach, wicepremier Deng Xiao­
ping złożył wizytę w USA w 1979 r.

Bardzo ważnym stwierdzeniem w 
czasie rozmów obu przedstawicieli 
rządów było wyrażenie gotowości do 
rozszerzenia współpracy w dziedzinie 
wymiany handlowej, inwestycji eko­
nomicznych oraz technologii.

W czasie swojej wizyty w USA

Kontrowersje 
Wokół Pomocy 
Dla Salwadoru

Washington (UPI) — Rzecznik Bia­
łego Domu Larry Speakes oświad­
czył w poniedziałek, że prez. Rea- 

. gan prawdopodobnie sprzeciwi się 
uzależnieniu przyszłej pomocy USA 

; dla Salwadoru od przestrzegania 
przez ten kraj praw humanitarnych. 

f Prezydent już w przeszłości był 
wrogiem takiego potraktowania spra­
wy. Zeszłej jesieni postawił np. zde­
cydowane weto w stosunku do usta- 

1 wy, która zobowiązywałaby go do 
- informowania Kongresu o postępie w 

sprawie przestrzegania praw huma­
nitarnych w Salwadorze, co miało 
być warunkiem utrzymania pomocy 
dla tego kraju.

W związku ze sprawą pomocy dla 
Salwadoru oczekuje się, że jednym 
z zaleceń specjalnej komisji badają- 

'’ cej sytuację w Ameryce Środkowej, 
które} przewodniczy Henry Kissin­
ger, były sekretarz stanu, będzie wła­
śnie uzależnienie dalszej pomocy dla 
Salwadoru od przestrzegania przez 
ten kraj praw humanitarnych.

Poniedziałkowa wypowiedź rzeczni­
ka Białego Domu wywołała falę pro­
testów w oficjalnych i prywatnych 
kołach w kraju. Protesty są tym 

. silniejsze, że oświadczenie Larry 
Speakesa wyprzedziło znacznie ra­
port, jaki przygotowała komisja Kis- 

■ singera na temat m.in. sytuacji w 
j Salwadorze. Raport ten oczekiwany 

od wielu miesięcy ma zostać przed­
stawiony Prezydentowi dziś.

Aby załagodzić falę ogólnego nieza­
dowolenia ze zbyt wczesnego oświad­
czenia w sprawie stanowiska prez. 
Reagana, dotyczącego pomocy dla 
Salwadoru, Speakes starał się zapew­
nić opinię publiczną, że Prezydent 

. weźmie pod uwagę zalecenia raportu 
ś komisji Henry Kissingera. Doradcza 

ta komisja została powołana przez 
Reagana w zeszłym roku. Jej prze­
wodniczący jest, podobnie jak prez. 
Reagan, przeciwny uzależnieniu po­
mocy dla rządu Salwadoru od prze­
strzegania przez niego praw huma­
nitarnych. Udzielana pomoc bowiem 

- służy nie tylko zwalczaniu prawico- 
• j wego skrzydła “brygad śmierci”, ale 

także przeprowadzeniu ekonomicz- 
" nych, socjalnych i politycznych re­

form.
Mimo że oficjalny raport komisji 

' pod kierownictwem Kissingera nie 
, został jeszcze opublikowany, zdołał 

on już uzyskać poparcie republikań­
skich senatorów w sprawie przyzna­
nia pomocy dla Ameryki Środkowej. 
Senatorowie demokratyczni nie są 
jeszcze zdecydowani w tej sprawie.

premier Chin ma przeprowadzić m.in. 
rozmowy dotyczące współpracy mię­
dzy obu krajami w dziedzinie nukle­
arnej.

Chiny wiążą wielkie nadzieje ze 
współpracą na tym polu, że Stanami 
Zjednoczonymi. Bardzo ważną dla 
nich sprawą są dostawy sprzętu nu­
klearnego oraz materiałów. Aby do­
stawy sprzętu były możliwe, niezbęd­
ne jest jednak podpisanie porozumie­
nia między obu państwami. Wymaga 
tego specjalne prawo obowiązujące 
USA. Bez takiej umowy wysyłka ame­
rykańskich reaktorów oraz innego 
sprzętu będzie niemożliwa.

Przedstawiciele rządu USA mają 
nadzieję, że obecna wizyta chińskie­
go premiera przyczyni się znacznie 
do podpisania takiego porozumienia, 
chociaż nie oznacza to, że układ ta­
ki będzie ratyfikowany. Istnieje oba­
wa, że rozmowy na temat przyszłe­
go porozumienia mogą potrwać je­
szcze dosyć długo. W każdym ra­
zie jest nadzieja, że do czasu zapo­
wiedzianej wizyty prez. Reagana w 
Chinach, przewidzianej na kwiecień 
tego roku, porozumienie w sprawie 
pokojowej współpracy nuklaernej 
między USA i Chinami zostanie pod­
pisane.

Propozycja rozmów dotyczących 
współpracy w dziedzinie nuklearnej, 
między obu państwami, wysunięta 
została w czasie wizyty w Chinach, 
w lutym zeszłego roku, przez amery­
kańskiego sekretarza stanu George’a 
Shultza. Po tej wizycie, od lipca 
przedstawiciele obu krajów wzięli 
udział w trzech rundach rozmów, 
które stopniowo wypracowują drogę 
do wspólnego porozumienia. Ogólnie 
rzecz biorąc, celem obecnego etapu 
dyskusji obu rządów jest przede 
wszystkim ustalenie, czy mają one 
podobne zapatrywania co do poko­
jowego zastosowania i wykorzystania 
sprzętu i materiałów nuklearnych.

Oprócz rozmów na powyższe tema­
ty, przedmiotem dyskusji ma być 
sprawa umowy inwestycyjnej oraz 
podatkowej, która stworzyłaby ko­
rzystniejsze warunki działania dla 
amerykańskich inwestorów oraz bu­
sinessmanów, zainteresowanych Chi­
nami.

Poszukiwania 
Zaginionej Załogi 

Helikoptera
Miami (UPI) — Oficerowie prowa­

dzą akcję ratunkową z ramienia Stra­
ży Nadbrzeża twierdzą, że 5 osób 
załogi helikoptera, przeznaczonego 
do zwalczania przemytu narkotyków 
z Bahamów do Stanów Zjednoczo­
nych, zaopatrzone były w pasy ra­
tunkowe, chroniące przed zatonię­
ciem. Dlatego też istnieje możliwość, 
że zaginiony śmigłowiec opadł na po­
wierzchnię wody, a 5 osób jego zało­
gi pozostaje nadal przy życiu.

Jednostki morskie Starży Nadbrze­
ża, marynarki wojennej oraz lotnic­
twa przeszukiwały w ciągu wtorku 
rejon morza obejmujący 1,500 mil 
kwadratowych. Na razie nie natra­
fiono na najmniejszy ślad po zagi­
nionych. Helikopter zaginął w ponie­
działek wieczorem, w odległości 10 
mil na północ od stolicy Wysp Ba- 
hamskich — Nassau.

Cztery inne osoby znajdujące się 
na pokładzie helikoptera zostały w 
międzyczasie wyratowane.

Zmarł Biskup 
Wincenty Urban

We Wrocławiu zmarł w wieku 72 
lat ks. biskup Wincenty Urban, wi­
kariusz generalny Kurii Arcybisku­
piej Wrocławskiej. Był on profesorem 
zwyczajnym, autorem kilkuset prac 
naukowych z dziedziny teologii i hi­
storii, a także zasłużonym badaczem 
polskości ziem zachodnich i współ­
organizatorem budownictwa sakral­
nego na Dolnym Śląsku.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Bejrut (UPI) — Tymczasem w Li­
banie doszło dziś do ostrej wymiany 
ognia pomiędzy ugrupowaniami mu­
zułmańskimi a wojskami prezydenta 
Gemayela. Jak podkreślają obserwa­
torzy “walki toczyły się w Bejrucie na 
wszystkich frontach,” w tym również 
na południowych przedmieściach, w 
pobliżu miejsca stacjonowania żołnie-

Reagan:
Nie Ma Powodu, Aby 

Amerykanie Głodowali
Washington (UPI) — Prez. Reagan, 

oświadczając, że zajmie się zlikwido­
waniem zjawiska głodu w Ameryce, 
powiedział, że nie istnieje żadne wy­
tłumaczenie na to, aby Amerykanie 
głodowali. Prezydent przypomniał, 
że Stany Zjedn. posiadają ogromne 
bogactwa naturalne.

W dniu wczorajszym przedłożyła 
prez. Reaganowi raport złożona z 13 
członków komisja, która mianowana 
została celem przeprowadzenia badań 
nad zjawiskiem istnienia głodu w Sta­
nach Zjedn. Raport wykazał, że wielu 
Amerykanów głoduje i zaleciła wy­
datkowanie dodatkowej sumy 500 min 
dolarów na dożywianie głodujących. 
Komisja wezwała również do połą­
czenia istniejących już programów 
mających na celu walkę z głodem. 
Na programy te wydaje się obecnie 
16 mid dolarów.

Prezydent po zapoznaniu się z ra­
portem komisji, nie skomentował na 
razie jej wniosków i zaleceń. Rzecznik 
Białego Domu Larry Speakes powie­
dział, że Prezydent nie zapoznał się 
na razie dokładnie z treścią złożonego 
raportu. Ponadto — Prezydent zamie­
rza zwrócić się również o radę do 
sektoru prywatnego przemysłu oraz 
Departamentów Rolnictwa oraz Zdro­
wia i Usług Społecznych.

Reagna podkreślił raz jeszcze, że 
Pan Bóg obdarzył szczodrze ziemią 
amerykańską, która obfituje w bogate 
plony. Dlatego też — jak stwierdził 
Prezydent — nie ma najmniejszego 
powodu, aby Amerykanie głodowali. 

Pierwsza w Tym Roku 
Burza Śnieżna 
Na Wschodzie

(UPI) — Nad wschodnie stany nad­
ciągnęła w dniu dzisiejszym pierwsza 
w br. wielka burza śnieżna. W nie­
których rejonach spadło ponad 12 ca­
li śniegu. Międzynarodowe lotnisko 
w Bostonie zostanie przypuszczalnie 
zamknięte aż do odwołania.

W południowym rejonie Maine no­
towane są opady śniegu dochodzące 
do wys. 10 cali. W Baltimore spadło 
5 cali śniegu. Silne opady notowane 
są na całym wybrzeżu atlantyckim 
Nowej Anglii.

Opady śniegu dają się również we 
znaki na południu. Gubernator stanu 
Mississippi Bill Allain zmuszony był 
odwołać zapowiedzianą na wtorek ce­
remonię inauguracyjną, która miała 
odbyć się na dworze.

Po raz pierwszy od pamiętnych dni 
grudniowych, w rejonie krainy Wiel­
kich Jezior notowane są silne mrozy. 
Temperatura opadła tu poniżej zera. 

rzy amerykańskich.
“Marines” nie brali jednak bezpo­

średniego udziału w starciach, jak 
również nie byli narażeni na ataki 
na ich własne pozycje. Jak dotąd z 
rejonu miasta nie nadeszły żadne do­
niesienia o stratach w ludziach.

Do nowych walk doszło tam parę 
godzin po załamaniu się rozmów nad 
planem pokojowym dla miasta. Za­
sadniczy wpływ miała na to zdecydo­
wanie krytyczna postawa przywódcy 
muzułmańskiej sekty druzów, Walida 
Jumblatta, który najwyraźniej repre­
zentował opinię rządu syryjskiego.

Jumblatt zgodził się z koniecznością 
poszukiwania politycznych rozwiązań 
dla konfliktu libańskiego, podkreśla­
jąc jednak, że osiągnięte porozumie­
nie "musiałoby podtrzymać arabską 
tożsamość Libanu.”

Jumblatt wezwał zatem do unie­
ważnienie libańsko-izraelskiego poro­
zumienia pokojowego z 17 maja ze­
szłego roku oraz do przeprowadzenia 
reformy libańskich sił zbrojnych, które 
są jego zdaniem całkowicie kontrolo­
wane przez prawoskrzydłową falangę 
chrześcijańską.

Minister spraw zagranicznych Ara­
bii Saudyjskiej, Saud al Faisal oświad­
czył, że kolejna sesja negocjacji od­
będzie się w najbliższy poniedziałek, 
16 stycznia.

Odroczenie Rozprawy 
Niemieckiej 
Terrory stki

Bonn (UPI) — Władze Niemiec Za­
chodnich postanowiły odroczyć roz­
prawę kobiety uważanej za wspólnicz­
kę osławionego terrorysty “Carlosa 
Szakala”, który zagroził — w wypad­
ku przeprowadzenia rozprawy sądo­
wej kobiety — zgładzenie ministra 
spraw wewnętrznych.

Rzecznik ministerstwa sprawiedli­
wości zaprzeczył twierdzeniom, jako­
by władze ugięły się przed pogróż­
kami Carlosa (jest to przydomek uro­
dzonego w Wenezueli osławionego ter­
rorysty międzynarodowego Ilyitcha 
Ramireza-Sancheza. Od przeszło lat 
10 jest on czynny w różnych akcjach 
terrorystycznych realizowanych przez 
ekstremistów palestyńskich, włoskie 
“Czerwone Brygady” oraz inne ugru­
powania.

Rozprawa 32-letniej Gabrieli Kroe- 
cher-Tiedemann, wyznaczona była na 
dzień 24 stycznia.

Jest ona oskarżona ó zastrzelenie 
irackiego urzędnika bezpieczeństwa 
oraz austriackiego policjanta — w 
czasie ataku przeprowadzonego na 
posiedzeniu ministrów OPEC we Wie­
dniu w r. 1975.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większości 
walut zachodnioeuropejskich (2.8415 
DM, 2.2595 SF, 8.6540 FF oraz $1.40 
zalft. szt.).

Cena złota spadla w Londynie do 
$368.750 za uncję.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, śp.

Ludwika Bogdan
(z domu Wiktor, żona śp. Antoniego)

Członkini Klubu Niedźwiada, po długiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 9-go stycznia 1984 roku, o go­
dzinie 10:34 rano, przeżywszy 87 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12-go stycznia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
św. Jakuba, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Walter (Virginia), syn i synowa; Siostra Mary Brendan C.S.S.F. i 
Christine, wnuczki; Władysław, Stanisław i Katarzyna Wiktor, bracia i 
siostra w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Homne, telefon 622-1488.

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych—wyszedł już z druku nowy 

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1984. Wydawnictwo 
to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, dostosowując ją 
do bieżących potrzeb członków ZNP i całej Polonii 
w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1984 posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.

Chicago, IL 60646
NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

Szpiegostwo Komunistyczne 
w Stanach Zjednoczonych

Radnor, Pa. (UPI) — Były oficer 
wywiadu marynarki wojennej USA, 
ekspert od spraw działalności KGB, 
powiedział w wywiadzie dla najnow­
szego wydania “TV Guide” że Sowieci 
oraz ich wspólnicy, czyli pozostałe 
kraje komunistyczne, są w stanie 
wysłać na ulice Washingtonu oraz 
Nowego Yorku w ciągu jednego tylko 
dnia taką liczbę swoich szpiegów, że 
FBI nie będzie r stanie ich zliczyć.

Stwierdził on dalej, że w tych dwóch 
miastach USA nie tylko, że może ich 
tylu być, ale w rzeczy samej tylu ich 
już jest.

Wymieniony wyżej ekspert od spraw 
wywiadu komunistycznego, uważa, że 
FBI dobrze wywiązuje się ze swoich 
zadań, oraz, że robi wszystko, na co 
pozwalają mu istniejące w USA prze­
pisy, które często sprawiają, że lepsza 
ochrona pewnych tajemnic, państwo­
wych czy wojskowych, jest po prostu 
niemożliwa.

FBI nie jest w stanie zagwaranto­
wać bezpieczeństwa niektórych taje­
mnic, ponieważ Amerykanie sami ze­
zwalają bardzo często na instalowa­
nie na terenie kraju szpiegów, działa­
jących dla rządów, które są zdecydo­
wanie wrogie Stanom Zjednoczonym.

Na dowód tego, “TV Guide” przy­
tacza wypowiedź byłego majora KGB, 
Stanisława Lewczenko, który uciekł 
na zachód w 1979 r., że KGB ma 
ok. 250,000 swoich pracowników, roz­
sianych po całym świecie, w porów­
naniu z 8,000 pracującymi dla FBI.

Zastępca dyrektora FBI, odpowie­
dzialnego za oddział anty-wywiadow- 
czy, uważa, że Sowiety oraz inne kraje 
komunistyczne, posiadają ok. 3,000 
swoich ludzi w samych tylko Stanach 
Zjednoczonych, z czego 35% jest szpie­
gami.

W związku z rosnące liczbą osób 
zamieszanych w działalność szpie­
gowską, FBI zmuszone jest do uno­
wocześnienia swoich metod działania, 
co oznacza przede wszystkim posta­
wienie na nowoczesną technikę i tech­
nologię. ___________________

Tylko Jedna Trzecia 
Ludzi Na Świecie 

Jest Wolna
Nowy York (UPI) — Przeprowa­

dzone w skali światowej badania wy­
kazały, że jedynie jedna trzecia 
ogólnej liczby mieszkańców globu 
jest naprawdę wolna. Badania doty­
czą sytuacji, jaka istniała w 1983 
r. Badania wykazały jednocześnie, że 
na przestrzeni ubiegłego roku lud­
ność kilku krajów utraciła swą wol­
ność.

Badania przeprowadzone zostały 
przez prywatną organizację pn. Free­
dom House. Objęły one 166 państw 
oraz 54 terytoria. Wykazano, iż jedy­
nie 36 proc. (1.67 bil. ludzi) lud­
ności zamieszkującej kulę ziemską, 
jest naprawdę wolna.

Raport stwierdza dalej, że 1.075 
bil. ludzi, tj. 23 proc, jest “częścio­
wo wolna”; natomiast 1.917 bil. ludzi 
na terenie 58 państw (41 proc.) — 
“nie jest wolna”.

Badania wykazały, że zanotowano 
dalsze ograniczenie swobód w takich 
krajach, jak: Honduras, Malta i Sri 
Lanka. Państwa te przesunięte zosta­
ły z kategorii “wolnych” do “czę­
ściowo wolnych”.

Zanik wolności notowany jest także 
w Bangladeszu, Grenadzie, Gujanie, 
na Filipinach, w Syrii i Zaire.

W przeciwieństwie do tych państw 
zanotowano pewne zdobycze w zakre­
sie wolności w takich państwach, 
jak: Polska, Jugosławia i Pld. Afry­
ka. Pomimo tego, że system rządów 
w tych krajach nie uległ zmianom, 
państwa te przesunięto z kategorii 
“pozbawionych wolności” — “do czę­
ściowo wolnych”.

Odnosi się to do użycia kamer oraz 
sprzętu telewizyjnego w celu moni­
torowania działalności sowieckiej, 
urządzeń pozwalających na rejestro­
wanie treści rozmów, odbywających 
się w pomieszczeniach zamkniętych, 
odległych o ponad 1 milę, specjal­
nych soczewek, umożliwiających do­
strzeganie najmniejszych nawet szcze­
gółów, na odległości sięgające tysięcy 
stóp.

Premier Danii 
Zabiega o Poparcie 

Opozycji
Kopenhaga (UPI) - Po tym, jak 

w wyniku przeprowadzonych wybo­
rów, koalicja konserwatywna doszła 
z powrotem do władzy, stojący na jej 
czele premier Danii, Poul Shulter, 
ma nadzieję, że uda mu się uzyskać 
poparcie przywódców opozycji.

Pomimo powrotu do władzy pre­
mier Shulter pozbawiony jest obecnie 
większości w parlamencie.

We wtorkowych wyborach koalicja 
Shultera uzyskała o 11 więcej miejsc 
w parlamencie. Obecnie dysponuje 
ona 76 fotelami. Brakuje jej nadal 
jednakże 14 miejsc do uzyskania więk­
szości (90 miejsc), w parlamencie, 
w którym zasiada 176 posłów.

Invest in This!

7354

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

Ease into this dashing vest that 
smartly tops separates.

Crunchy popcorn stitches 
accent 3-color stripes in this 
cozy, casual vest. Crochet it of 
baby yarn or fingering yarn. 
You’ll love the way it looks, feels. 
Pattern 7354: Sizes 10-16 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50< each pattern for postage 
and handling. Send to:

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today



★ Domy poza Chicago

★ Do Wynajęcia

4-KA do wynajęcia, 384-8549

★ Poszukuje Mieszkania

★ AUTO

★ Rozmaite

+ Chcę Kupić

Naprawa TV

★ Elektryczne Roboty

Kontraktorzy

★ Malowanie

5 POKOI na 2-gim do wynajęcia, 
nieogrzewane. Okolica Pulaski-Bel- 
mont. Wolimy dorosłych. Tel. 283-2707.

MALUJĘ, tapetuję, remonty wew­
nątrz. Tanio. 286-0864.

1 LUTY. 6 pokoi, 2 sypialnie. Garaż.
4936 W. School. $345 plus użyteczności. 
Sandy. 880-5225.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenacn. 
725-0188.

’79 BUICK Regal V-6. 36,000 nul. 
Doskonały. Tel. 588-5901.

KUPIĘ używany samochód. 489-2951 
wieczorem.

BELMONT-Pulaski area, 2% room 
studio apartment. $250 i bedroom $275. 
Call 465-6480.

TELEWIZORY, stereo — naprawa 
z gwarancją. Andrzej Kowalczyk. 
Tel. 489-8707.

BARDZO ładne, czyste mieszkanie. 
Blisko komunikacji, sklepów. 2 sy­
pialnie. Starszym pracującym oso­
bom, bez zwierząt. 14 i 49-ta ul. 
Cicero....................................... 749-7589

PRZEPROWADZKI vanem i inne pro- 
pozycje transportowe.............745-9382

DO WYNAJĘCIA 
DUŻE, ŁADNE SZEŚĆ POKOI 
Na drugim piętrze. Świeżo odmalo­
wane. Centralne ogrzewanie. Lokator 
opłdcd

2649 W. WALTON ULICA 
Tel. 278-1130 — po 3-ej po poł.

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

BARDZOŁADNE 
5POKOI

Kafelki, szafki w kuchni i łazience. 
Wbudowany piec kuchenny i piekar­
nik. $350. Dla dorosłych tylko. Dzwo­
nić w j. angielskim:

777-8916

DO WYNAJĘCIA
CZTEROPOKOJOWE 

MIESZKANIE 
odnowione z dywanami. Cena $185 
miesięcznie. 2531 W. Walton ulica.

Tel. 663-2714

MAŁŻEŃSTWO z sześciorgiem dzie­
ci poszukuje jednorodzinnego domu 
do wynajęcia w przystępnej cenie. 
Tel. 278-3288.

FLORYDA
Dom do sprzedania $39,990 
oraz kondominium $39,000. 
Dzwonić Chicago (312) 761-8102 

lub 439-3291

3DUŻE POKOJE
Angielski basement. Czyste, ogrzewa­
ne, umeblowane $220 miesięcznie łącz­
nie z elektryką i gazem.

3605 W. Palmer
725-0785

ATLANTIC
Szwajcarskie zegarki w najększym 
wyborze bezpośrednio od importera. 
Męski — 17 kamieni z datowni­
kiem ..........................................  $36.00
Damski —17 kamieni............... $30.00

GOLD MART
3113 N. Milwaukee Tel. 463-5583

PANI DO WSPÓLNEGO 
ZAMIESZKANIA ZE STARSZĄ PANIA 

Bardzo tanio lub darmo.
5200 W. — 5200 N. 

'Tel. 282-1044

NISKIE CENY - 40% ZNIŻKI I 
Wszelkie Roboty Kontraktorskie 

•Rynny • Okapówki itp. • Werandy 
Fachowo z Gwarancje • Ubezpieczony 
Pod Bondem.

Tel.: 286-7080 albo 777-3068

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 11 STYCZNIA (JANUARY 11), 1984

Można nabyć w cenie $35.00 za sztukę, 
wraz z opakowaniem

Pisać: ZGODA, 6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646

★ Praca Żeńska
OFFICE HELP WANTED 

CLERK
Must speak English, have references 
and experience. Apply in person.

1256 N. Milwaukee
DENTAL RECEPTIONIST 

EXPERIENCED
Full time for very busy office. Fluent 
English and Polish. Dental computer 
experience. Send Resume:

P.O. Box 901
Park Ridge, D. 60068

★ Praca Żeńska
POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881.

MEDICAL ASSISTANT 
For gynecologist’s office. Sat­
urdays. English and Polish 
necessary.

CALL 772-7748

PRODUCTION
We are looking for quality conscious 
production line packers for 1st and 
2nd shift. Starting pay $4.30 per hour 
+ medical insurance benefits.

Apply in Person
Between 10 A.M. and 2 P.M.

501 Waverly Ct. • Deerfield, IL

Potrzebni Pracownicy
Do Prac janitorskich na pełny lub 
^ęść etatu. Do: Arlington Heights, 
Elk Grove Village, Oak Brook, North­
brook, Downers Grove, południowe 
okolice Chicago.

Tel. 833-6775 od 4-5 Ppi.

ASSISTANT MANAGER
No experience necessary. Will train. 
Excellent pay & benefits.

Miss Krysztopa
449-1920

EXPERIENCED
MACHINE MECHANIC

For punch presses and fabricating 
equipment. Preferred some manage­
ment experience. English speaking. 
North-West suburbs.

 537-0777
ZATRUDNIĘ OSOBĘ 

z doświadczeniem 
do prowadzenia sklepu 

Umiejętność języka angielskiego 
niezbędna.

463-5583

ACTORS & MODELS

★ Praca Męska 
EXPERIENCED 

TRUCK MECHANIC 
with 5 years experience.

344-6789 from 8-5 p.m. ask for Stanley
______ 282-6488 evenings______

Operator
On Men’s Neckware

Must Have Experience.
____Tel. 341-9534

POTRZEBNY óty 
KIEROWCA * 

z południa Chicago do rozwożenia pan 
do sprzątania naszym vanem.

Praca na dzień. 
Angielski konieczny

246-7610

Wood Furniture 
Lacquer Paint Sprayer

5 years experience, English helpful. 
2545 W. Polk 

Tel. 226-5500. Ask for Rich.

PRECISION DRILL PRESS
Set-Up Man required with 3 to 5 years 
set-up experience for multiple spindle 
and radio drills. Must be able to make 
lay-outs and have own tools. Top wages, 
overtime. Company paid medical plan 
including Eye, Dental and Prescrip­
tions. Contact Personnel department.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312) 671-3000

Equ»! Opportunity Employer

SPRING MAKERS
Full or part time. Company merger has 
created openings for set-up man and 
automatic torsion grinding and finishing 
department. Days and nights. Liberal 
company benefits including group med­
ical insurance. Vacation and profit 
sharing. Wages commensurate with 
your ability. Call Al Jablonski or apply 
in person:

MOHAWK SPRING CORP.
1601 RohlwingRd. • Tel. 879-8900 

Rolling Meadows

NEEDED
Men, Women, 
Teens & Kids 

AGENCIES & SCHOOLS
Accepting applications now!

Call today for info. 
____ 888-4355 Ext. M1764

HELP WANTED
Light assembly and light press op­
erators in scale assembly operation. 
Must be U.S. citizen or pass imigra- 
tion qualifications. Applications taken 
on Wednesday and Friday between 
1 p.m.-3 p.m. Apply in person.

BORG-ERICKSON CORP. 
1133 N. Kilboum

POTRZEBNI SPRZEDAWCY
MĘŻCZYŹNI I KOBIETY

Na pełny i pół etatu. Przyuczymy. 
Możliwość rocznego zarobku od 
$10,000 do $25,000.

Proszę dzwonić do biura od 12-3 ppł.
________ Tel. 761-8101________

NAPRAWIANIE 
MASZYN

Musi mieć doświadczenie na maszy­
nach pneumatycznych i hydraulicz­
nych. Zdolny do naprawy podstawo­
wych maszyn do cięcia metalu. Bar­
dzo dobra zapłata i świadczenia. Musi 
mówić nieco po angielsku.

Po Umówienie Dzwonić

326-6595
★ Praca Męska
POTRZEBNY WYKWALIFIKOWANY

TOKARZ
Z praktyką przy robotach jednostko­
wych. — Mówimy po polsku.
___________585-5806___________
POTRZEBNI frezerzy z minimum 10 
letnim doświadczeniem. Zgłaszać się 
osobiście: ERA Industries, 10103 W. 
Pacific Ave., Franklin Park.

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Growth Oriented Metal Stamping 
Division has an Immediate Opening 
in their Maintenance Department 
for a highly diversified individual 
with Mechanical and Electrical 
Skills. Need to Install, Repair and 
Troubleshoot a Variety of Metal 
Stamping Punch Presses. Respon­
sibilities include General Mainte­
nance, Repair of Various Indus­
trial Machines. Minimum 4-5 Years 
Hands-on Working Experience and 
Knowledge of Punch Press Repair 
Required. We offer a Competitive 
Salary and Company Paid Bene­
fits. For consideration, please call 
the Personnel Department.

298-7674
NATIONAL LAMINATION CO.

555 Santa Rosa Dr.
Des Plaines, IL 60018 £<>•*■

AUTOMATIC 
SCHREW MACHINE 

OPERATORS
For Nights

Major Chicago area company wants 
experienced machinist who is able to 
set-up and operate single spindle Brown 
& Sharpe automatics. Must have own 
tools, and 3-5 years previous experi­
ence. Top wages, overtime, company 
paid medical plan including Eye, Den­
tal, and Prescriptions. Contact Person­
nel Dept.

BINKS 
MANUFACTURING CO.

9201W. Belmont
Franklin Park, IL 60131 

(312 ) 671-3000
Equel Opportunity Employer

PRECISION DRILL PRESS 
OPERATORS—Nights

Major Chicago Area Company wants 
Drill Press Operators who must be able 
to lay-out, set-up and operate multiple 
spindle and radio drills. Must have 3 to 
5 years set-up experience and their own 
tools. Top wages, overtime, company 
paid medical plan including Eye, Den­
tal and Prescriptions. Contact Person­
nel Department.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312 ) 671-3000

Equel Opportunity Employer

★ Interesy
SKLEP SPOŻYWCZY 

NA SZYBKĄ SPRZEDAŻ 
Dobra ruchliwa, północna dzielnica. 

Tel. 794-1214
STORE for rent. Suitable for drug 
store or office. Heated. 1000 N. Cali­
fornia. 384-9854.

★ Domy
NASPRZEDAŻ 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Parafia Sw. Stanisława BM. 5 pokojo­
wy, murowany bungalow, w okolicy 
Cragin. 3 sypialnie, wykończony base­
ment z barem na bieżącą wodę. Garaż 
na 2 auta. 2437 N. Linder Avenue. 

__________ 237-3429___________
FOR SALE BY OWNER

Deluxe custom built, 4 apartment build­
ing, 2x6, — 2x5. 24 years old, ideal for 
family type living or possible conver­
sion to condos. Individual heat, hot 
water, electric and central air for each 
apart. Washer and dryer in each apart., 
fully lanscaped, Northwest Chicago, 
Galewood area. Close to public trans., 
schools and shopping.

6431-33 W. Wabansia
Price $259,000.

Call between 6 p.m. — 8 p.m. only 
889-1036 — A must to see

MALY DOMEK
na 50 stopowej parceli, gazem ogrze­
wany. 2 autowy garaż, osiatkowany. 
Okolica 49-a i Lotus, Stickney. Idealny 
dla starszego małżeństwa. W $35-tys. 
Blisko zakupów.

458-6334 mówimy po polsku

Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

NAJLEPSZY UPOMINEK 
NA KAŻDĄ OKAZJĘ TO-

Pamiątkowy
Medal Sobieskiego

Wybity staraniem 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Wydziału Małoletnich Z.N.P.

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 
W RIVER FOREST 

$150 tygodniowo plus wydatki. Musi 
mówić po angielsku.
Dzwonić 453-2857 lub 452-4750

Z KLUBU SPORTOWEGO 
"EAGLES'-BIAŁE ORŁ Y

Bardzo udanie rozpoczęły sezon ha­
lowy młodzieżowe drużyny “Eagles”. 
Drużyna najmłodsza, startująca w li­
dze do lat 12-tu pewnie wygrała z 
zespołem niemieckim “Real FC” 3:0. 
Podkreślić należy, że w drużynie pol­
skiej występują przeważnie 8-mio, 9-cio 
i 10-cio latkowie, a mimo to nie ulęk­
li się młodzi piłkarze Eagles roślej­
szych przeciwników.

Przewadze fizycznej przeciwników 
przeciwstawili lepszą technikę, szyb­
kość, opanowanie piłki a także rea­
lizowanie planu taktycznego ułożone­
go przez kier. W. Kuczaja. Z przy­
jemnością ogląda się maluchów, ga­
niających za piłką a prezentujących 
już spore umiejętności piłkarskie.

* * *

Również drużyna do lat 14-tu zano­
towała na swym koncie zwycięstwo. 
Po meczu stojącym na bardzo dob­
rym poziomie, szybkim, obfitującym 
w dramatyczne spięcia pokonała Real 
FC 1:0, po pięknie zdobytej bramce 
przez Pawła Strycharza.

W ub. sezonie “Eagles” wygrał b. 
łatwo z tą drużyną, ale tym razem 
zwycięstwo przyszło dopiero po b. za­
ciętej walce i na dobrą sprawę spot­
kanie mogłoby się zakończyć innym 
rezultatem. To był na prawdę bardzo 
dobry mecz i przypadł do gustu pub­
liczności.

♦ * *

Nie popisali się tylko “starsi pano­
wie”. Przegrali z “Adrią” 4:9. Old 
Boys “Eagles” grają dopiero pierw­
szy sezon w hali krytej i tym częś­
ciowo można tłumaczyć porażkę — pi- 
sze Janusz Ciszek. Poza tym dru­
żyna raziła brakiem zgrania, grała 
chaotycznie, a także poszczególne li­
nie nie współpracowały ze sobą. Obro­
na prawie nie istniała, tak że bar­
dzo często widziało się 3 przeciwników 
na jednego obrońcę polskiego albo 
dwu napastników na bramkarza, któ­
ry i tak nie miał dobrego dnia. Je­
dynym pocieszającym momentem jest 
to, że drużyna posiada około dwu­
dziestu zawodników, którym nie bra­
kuje ani ambicji ani zapału do gry 
i ma się wrażenie, że już w następ­
nych spotkaniach zaprezentuje się du­
żo lepiej.

Mecze drużyn Oldboys odbywają się 
w hali Arlington Hts. Mecze drużyn 
młodzieżowych, a także pierwszej dru­

żyny rozgrywane są w hali “Odeum” 
w Villa Park. Po bliższe informacje 
a także terminy meczów prosimy dzwo­
nić do klubu sportowego “Eales” na 
tel. 252-9551, lub wstąpić do własnego 
pięknego i przebudowanego klubu pod 
adresem 3519 W. Fullerton Ave. w Chi­
cago.

♦ * *

KALENDARZYK WISŁY
W piątek, 13 stycznia — tuniej halo­

wy w Odeum, Villa Park — drużyny 
“Over-30”. Wisła — “October 9” o 
godz. 8-ej wiecz.

Sobota, 14 stycznia — juniorzy Wis­
ła — Maroons w Soccer City, High­
land Park, o godz. 5-ej po południu.

Niedziela, 15 stycznia — seniorzy 
Wisła — United Serbs w Soccer City, 
Highland Park, o godz. 2-ej po połu­
dniu.

Sobota, 28 stycznia — zabawa Wisły 
w Royal Inn.

Informacje w sprawie treningów 
i zgłoszeń do drużyn w klubie Wisła, 
4411 W. Fullerton Ave., tel. 384-9324.'

[ Dobry Rok Cukrowniczy
ii Mrozy w Polsce nie przysparzają

ponoć większych trudności przemy- 
1 słowi cukrowniczemu. Owszem zda­

rzy się, że gdzieś tam coś przyma-
I rznie, w innym miejscu pęknie rura, 

są to jednak o tej porze roku wyda-
I rżenia banalne.
I Kampania cukrownicza powoli zbli­

ża się do końca. Krajanie buraków 
zakończyła już cukrownia w Łagie­
wnikach, inne cukrownie dolnośląskie

I zakończą pracę jeszcze przed świę-
I tami. Do tej pory przerobiono 12.867.- 

000 ton buraków (skupiono 16.352.000- 
ton).

Dzienna produkcja cukru prze-
1 kracza 17.000 ton. Do 13 grudnia wy­

produkowano 1.576.000 ton cukru.

★ Pomoc Domowa
KOBIETA

DO LEKKIEJ PRACY DOMOWEJ 
I OPIEKI NAD DZIEĆMI (10, 6, 5, 2 lata) 
Trójka uczęszcza do szkoły. 5 dni 
od 8 rano do 4 po poł. Z zamiesz­
kaniem lub dochodząca. $100.

63-cia — St. Louis.
Tel. 471-2312, 436-7274 - w jęz. ang.

POTRZEBNA mówiąca po polsku 
kobieta do opieki nad starszym mał­
żeństwem. Wolimy z zamieszkaniem. 
474-8145.

MATURE WOMAN NEEDED 
To babysit in my Des Plaines home 
for 3 children, 2 school aged. Full 
time, variable days. Ref’s requested, 
English speaking preferred.

Call 296-3464

HOUSEKEEPER/NANNY 
live-in, for 5 yr. old boy, my Roselle 
home. Refs, req. Must drv. and have 
car. Call Gloria at:

830-9600 • 893-2899
Must speak English.

GOSPODYNI DOMOWA
I TOWARZYSZKA

Do starszej kobiety z zamieszkaniem. 
Blisko Cicero-87-ej. Musi mówić po 
angielsku lub niemiecku. Dzwonić od 
11 rano-3 ppł.

Tel. 582-7889
W J. Angielskim

GOSPODYNI z zamieszkaniem, pełny 
etat. Opieka nad starszym panem. 
Południowy zachód miasta. 735-9249 
dzwonić w języku angielskim.

POMOC DOMOWA 
Z ZAMIESZKANIEM 

W KENILWORTH
Od poniedziałku do piątku, $125 ty­
godniowo. Lekka praca domowa i 
opieka nad 5-cio letnią dziewczynką. 
Język angielski trochę wymagany. 
Proszę dzwonić w języku angielskim 
w ciągu dnia i pytać o Mr. Toriani.

787-8500
HOUSEKEEPER, live-in, western 
suburbs home. Tuesday and Wednes­
day off. Own room and bath. Some 
English or German necessary. 848-9440

RHEIM-MAIN, NIEMCY ZACHODNIE. — Porucznik Robert 
Goodman powracający z niewoli syryjskiej, w drodze do 
Stanów Zjednoczonych, 4 stycznia br. (UPI)

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUC1ŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

540 KC 
1490 AC i

V
1300 KĆ\
1300 KC

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

"KŁOPOTY SiEKiERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piętek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONiSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC\

Codziennie^SM Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele l 

Robert Lewandowski, Właściciel

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

RADIOWE W CHICAGO ■ 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetian Dende OFMC, Dyrektor1

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 
. _ ______ SOBOTA
2-3Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Transmisje Radiowo-Telewizyjne 
z Obrad Sądu Najwyższego Illinois

Od środy, wraz z otwarciem stycz­
niowej sesji stanowego Sądu Najwyż­
szego na salę posiedzeń, po raz pierw­
szy będą dopuszczeni reporterzy ra­
diowi i telewizyjni oraz fotoreporterzy, 
którym przyznano zezwolenie na ro­
bienie zdjęć.

Sądzi się, że każda stacja radiowa 
i telewizyjna przekaże z tej okazji 
choćby skromny reportaż z pracy sądu.

Lokalna, publiczna stacja radiowa 
przeprowadzi bezpośrednią transmi­
sję z posiedzenia, którą uzupełni ko­
mentarzami dwóch prawników wyja­
śniających znaczenie języka prawni­
czego. Wydaje się, że dzisiejszy dzień 
będzie wyjątkowo ciekawy dla słucha­
czy, bowiem sąd rozważy kilka wy­
jątkowo “gorących spraw.”

Między innymi będzie mowa o 28- 
letnim Larrym Maćku, który, podczas 
włamania do banku w 1979 roku, zabił 
Josepha Kolara. Sąd wyda opinię, czy 
morderca zasłużył na karę śmierci.

Sąd odpowie również na pytanie 
czy 15-letni chłopiec, który po seksual­
nym napastowaniu 9-letniej mieszkan­
ki powiatu Will wylał na swą ofiarę na­
czynie z gotującą wodą, powinien do­
datkowo odpowiadać za naruszenie 
nietykalności osobistej.

Sąd apelacyjny odpowiedział na to 
pytanie przecząco, powołując się na 
definicję prawa karnego, które widzi

w takim postępowaniu winę tylko wów­
czas, gdy użyto żrącej substancji.

Trzecim kontrowersyjnym zagad­
nieniem będzie sprawa 13 - letniego 
chłopca z Peoria, który w 1979 roku 
zamordował 17-letnią dziewczynę w 
czasie napadu rabunkowego na pral­
nię chemiczną.

W tym przypadku, chodzi o pytanie 
czy młodociany morderca powinien 
odpowiadać przed sądem w innym 
powiecie, tak jak żądają jego obrońcy, 
którzy obawiają się, że rozgłos jakiego 
nabrała sprawa w jego miejscu za­
mieszkania, mógł nieprzychylnie na­
stawić członków rady przysięgłych do 
podsądnego.

Decyzja o dopuszczenie na salę roz­
praw środków masowego przekazu 
zapadła w listopadzie ub. roku. Zgod­
nie z przepisami, na salę obrad wej­
dzie tylko jeden kamerzysta i jeden 
fotoreporter. Mają oni obowiązek prze­
kazania filmów i fotografii wszystkim 
zainteresowanym stacjom telewizyj­
nym. Stacje radiowe mają prawo do 
zainstalowania mikrofonów do syste­
mów dźwiękowych sali sądowej.

Takie same przepisy odnoszą się do 
sądów apelacyjnych. Stosunkiem 4 
głosów do 3, sąd odrzucił żądanie 
środków masowego przekazu o wpro­
wadzenie takich zarządzeń w sądach 
karnych.

Rekordowo Wysokie Odszkodowania 
Za Zniszczenia Nieruchomości

Mrozy, które nawiedziły nasz stan 
w ub miesiącu spowodowały poważne 
uszkodzenia zabudowań. Odszkodo­
wania za ubezpieczone nieruchomości 
oceniono na $510 min, czyniąc tym 
samym tę zimę najkosztowniejszą z 
dotychczasowych. Illinois znalazło się 
na trzecim miejscu w skali krajowej 
pod względem strat finansowych wy­
nikających z fatalnych warunków at­
mosferycznych.

W większości wypadków chodziło 
o uszkodzenia rur wodociągowych, 
które pod wpływem niskich tempera­
tur pękały powodując zalanie prywa­
tnych domów i pomieszczeń bizneso­
wych. Zanotowano również sporo 
przypadków zniszczeń dachów wywo­
łanych załamaniem oblodzonych 
drzew oraz okiennych markiz i ry­
nien.

Firmy ubezpieczeniowe przyznają, 
że największe szkody ponieśli mie­
szkańcy południowych stanów, gdzie 
budownictwo nie jest przystosowane 
do niskich temperatur. I tak w Texasie 
zgłoszono roszczenia do odszkodowań 
na sumę $145 min, w stanie Georgia 
na $30 min. W Illinois odszkodo­
wania dochodzą do $28 min. Zazna­

czamy, że sumy te nie obejmują 
zniszczeń budynków publicznych ani 
na polach uprawnych. Straty te po­
niesiono jedynie w okresie od 17 do 
31 grudnia, kiedy na większości tere­
nów Stanów Zjednoczonych tempera­
tury były bliskie lub poniżej zera. 
W tym czasie mrozy poniżej zera F 
panowały w Chicago przez kolejne 
100 godzin.

William Sirola, rzecznik stanowego 
Instytutu Informacji Ubezpieczenio­
wej w Illinois, twierdzi, że tegoroczna 
zima wpisała się do księgi rekordów 
jako najbardziej kosztowny żywioł 
naturalny. Dotychczas największe 
odszkodowania wypłacono za zni­
szczenie wywołane huraganem Fre­
derick w 1979 roku. Ubezpieczenia 
były wówczas zmuszone do pokrycia 
$752 min.

Ponieważ czeka nas jeszcze dość 
długi okres zimy, nie jest wykluczone, 
że zniszczenia będą jeszcze większe. 
Wiadomo, że nie tylko mrozy są po­
wodem poważnych uszkodzeń własno­
ści, obfite opady śniegu są bowiem 
najczęstszą przyczyną załamania 
dachów.

Skarbnik Powiatu Cook
Na Ławie Oskarżonych

W okręgowym sądzie federalnym 
odbywa się sprawa przeciwko skarb­
nikowi powiatu Cook, Edwardowi 
Rosewellowi, oskarżonemu z 7 para­
grafów o oszustwa bankowe. Proku­
rator zarzuca mu umyślne zatajenie 
stanu jego finansów, celem uzyska­
nia pożyczek wysokości $168,000 z pię­
ciu banków.

Adwokat Rosewella twierdzi nato­
miast, że jego klient działał nieświa­
domie. Oskarżenie zarzuca skarbni­
kowi zdobycie pożyczek poprzez za­
tajenie wysokości swych zadłużeń, 
które wynosiły wówczas $330,000 oraz 
kłamliwe roszczenia do własności, 
której już nie posiadał.

Asystent prokuratora federalnego 
John Podliska oświadczył, że w

Trzy Ofiary 
Katastrofy

Wczoraj po południu doszło do po­
ważnej katastrofy na autostradzie 
Stevenson niedaleko zjazdu na La 
Grange Rd. Samochód, w którym je­
chały cztery osoby, prowadzony przez 
Clementa Oaks, przejachał linię dzie­
lącą dwa kierunki ruchu na autostra­
dzie i uderzył w samochód jadący w 
przeciwnym kierunku. Na dodatek, 
w samochody te uderzył jadący za 
nim samochód ciężarowy.

W wyniku zderzenia trzy osoby po­
niosły śmierć na miejscu, trzy inne 
w ciężkim stanie przebywają w szpi­
talach.

Zginął Clement Oaks, oraz dwaj 
pasażerowie drugiego samochodu: 
Stewart Simpson i Alex Vaickus. Sio­
stra Oaks, Dianne Odessky została 
przewieziona do szpitala Billings he­
likopterem, jej dwóch synów: Robert 
i Matthew znajdują się w szpitalu w 
La Grange, życiu ich nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. Dotychczas nie wia­
domo co było powodem, że Oakes 
stracił panowanie nad samochodem. 

grudniu 1977 r. podsądny i jego dwóch 
partnerów biznesowych uzyskali po­
życzkę z National Bank & Trust Co. 
w Chicago pod warunkiem, że będą 
osobiście odpowiedzialni za $250,000 
pożyczkę zaciągniętą rok wcześniej 
na rozszerzenie firmy, specjalizują­
cej się w sprzedaży sportowych 
ubrań.

Ubiegając się o pożyczki z pięciu 
innych banków, Rosewell nigdy nie 
wspomniał o zadłużeniach w Natio­
nal Bank. Asystent prokuratora fe­
deralnego stwierdził, że wśród oszu- 
kanycn oarncow znajdują się Uak 
Brook Bank, Bank of Hillside, Lake 
View Bank of Glenview i First State 
Bank of Alspin. Rosewellowi zarzuca 
się przedstawienie łącznie 19 fałszy­
wych oświadczeń, dotyczących jego 
stanu majątkowego i powoływał się 
na posiadanie mieszkania własno­
ściowego i domu, które już dawno 
sprzedał.

Adwokaci oskarżonego mają na­
dzieję, że zostanie on potraktowany 
ulgowo zważywszy, że w czasach, kie­
dy pragnął ratować swój biznes, Ark 
Fashion Store Ltd., kraj znajdował 
się w fatalnej sytuacji ekonomicznej, 
co miało olbrzymi wpływ na sytuację 
poszczególnych przedsiębiorstw.

Wiceprezes banku Continental, Paul 
Savard podczas poniedziałkowych 
przesłuchań wyjaśnił, że pożyczka 
udzielona Rosewellowi i jego partne­
rom Rayowi Carvisowi oraz Ronowi 
Griggsowi, miała być przeznaczona 
na szybkie rozwinięcie interesu, po­
przez otwarcie najpierw dodatko­
wych trzech sklepów, a w najbliż­
szych 3 latach — 45 sklepów. Bank 
zaczął niepokoić się o spłaty pożycz­
ki, gdy okazało się, że sklepy nie 
przynoszą spodziewanego profitu.

Właśnie wtedy zobowiązano właści­
cieli do osobistej odpowiedzialności 
za pożyczki.

• -

MANAGUA, NIKARAGUA. — 5 stycznia specjalny wysłannik 
Stanów Zjednoczonych do Ameryki Centralnej, Richard Stone, 
przybył do Nikaragui. Wysłannika powitał ambasador USA 
w tym kraju, Anthony Quainton (z lewej) oraz przedstawiciel 
reżimu Sandinistów (z prawej). (UPI)

Jackson Poprze Delegację 
Mayora Na Konwencję Demokratów

Powitanie Jacksona w Chicago
W dniu wczorajszym odbyło się kil­

ka spotkań mieszkańców Chicago z 
kandydatem na stanowisko prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, duchow­
nym protestanckim, Jesse Jack­
sonem, który wrócił do Chicago po raz 
pierwszy od czasu, gdy doprowadził 
do pomyślnego załatwienia sprawy 
uwolnienia przez Syryjczyków ame­
rykańskiego pilota zestrzelonego nad 
terytorium przez nich okupowanym w 
Libanie, por. Roberta Goodmana Jr.

Na lotnisku O’Hare witało Jacksona 
około 400 rozentuzjazmowanych zwo­
lenników. Przez cały dzień odbywały 
się uroczystości i spotkania z kandy­
datem.

Kulminacyjnym punktem dnia było 
nadanie Jacksonowi przez mayora 
Washingtona w asyście gubernatora 
Thompsona najwyższego odznaczenia 
miast “Medalu Zasługi” (Medal of 
Merit) w czasie ceremonii, jakie od­
były się w Ratuszu miejskim. Wrę­
czając medal Jacksonowi mayor 
Washington odczytał specjalną pro­
klamację uznającą dzień wczorajszy 
za dzień poświęcony Jacksonowi.

Jackson wziął również udział w 
dwóch wiecach zorganizowanych 
przez wyborców, którzy go popierają.

M. Royko Przeszedł 
Do ‘Chicago Tribune’

Felietonista Mike Royko zrezygno­
wał z pracy w Sun-Timesie by przy­
łączyć się do konkurencyjnej gazety 
Chicago Tribune. Nowy zarządca Sun- 
Timesa, Robert E. Page oświadczył, 
że gotów jest do podjęcia walki w 
sądzie przeciw felietoniście, któremu 
zarzuca nielegalne zerwanie kontrak­

tu o pracę, wygasającego dopiero w 
1988 roku.

Royko nie chce pracować dla no­
wego właściciela gazety, Ruperta 
Murdocha, prezesa News America 
Publishing Inc. Powołuje się na umo­
wę zawierającą klauzulę, która ze­
zwala na opuszczenie pracy po obję­
ciu gażety przez nowych właścicieli.

Page oświadczył, że zrobi wszystko 
by nie dopuścić felietonisty do pracy 
w konkurencyjnej gazecie. Przyjęcie 
Royki do Tribune uważa za niepo­
żądaną interwencję i próbę zniszcze­
nia jego dziennika.

Największy wiec odbył się w sali 
teatru Arie Crown w centrum wysta­
wowym McCormick Place. Wiec ten 
trwał ponad trzy godziny i przema­
wiając do zebranych Jackson oświad­
czył, iż poprze delegatów na konwen­
cję demokratyczną, których popiera 
mayor Washington. Jest to, jak 
stwierdzają obserwatorzy, bardzo po­
ważne ustępstwo ponieważ wcześniej 
zapowiadano, jakoby Jackson w razie 
nie otrzymania poparcia ze strony 
Mayora miał zamiar wystąpić z wła­
sną listą kandydatów.

Zgodnie z wcześniejszymi zapowie­
dziami, mayor Washington wstrzy­
mał się od wyrażenia jakiejkolwiek 
opinii na temat kandydata na stano­
wisko prezydenta, którego ma zamiar 
popierać w czasie konwencji partii de­
mokratycznej.

Zginął Unikając 
Zderzenia z Autem 

Osobowym
61-letni Harold Knott, kierowca cię­

żarówki, zginął dokonując na ośnie­
żonej autostradzie Kennedy, mane­
wru obliczonego na uniknięcie zde­
rzenia z samochodem osobowym, w 
którym znajdowała się 33-letnia Leo­
nide Acevedo i jej troje dzieci.

Knott gwałtownie skręcił, gdy auto 
kobiety niespodziewanie wyjechało 
mu przed maskę. Ciężarówka potrą­
ciła zabezpieczającą barierę i stoczy­
ła się 25 stóp w dół, spadając na 
przebiegający poniżej bulwar Sacra­
mento. Kabina kierowcy była tak 
poważnie uszkodzona, że do akcji 
ratunkowej trzeba było wzywać straż 
pożarną. Po jakimś czasie Knotta 
wydobyto i przewieziono do szpitala 
St. Elizabeth, gdzie też stwierdzono 
jego zgon.

Kilka godzin później policja are­
sztowała panią Acevedo, oskarżając 
ją o ucieczkę z miejsca wypadku 
oraz nieprawidłową zmianę pasów 
jazdy. Kobieta nie użyła sygnału 
świetlnego do ostrzeżenia innych kie­
rowców o zamiarze zmiany pasa. 
Scenę wypadku opuściła w panice, 
zostawiając swój samochód na pobo­
czu i wynajmując taksówkę. Acevedo 
zwolniono z aresztu po odebraniu jej 
prawa jazdy. 14 lutego kobieta sta-

Terroryści z FALN Planowali 
Ucieczkę z Więzień w Illinois

Zgromadzone przez sąd federalny 
dokumenty wskazują, że członkowie 
portorykańskiej organizacji terrory­
stycznej FALN, osadzeni w zakładzie 
karnym w Pontiac i kilku innych 
więzieniach w stanie Illinois, plano­
wali ucieczkę. Plany zostały pokrzy­
żowane przez aresztowanie grupy za­
bezpieczającej, która nosiła się z za­
miarem przewieziena ich do kryjówki 
w centrum Bloomington.

Ucieczka członków FALN z więzie­
nia powiatowego w Cook została od­
wołana przez przywódców organiza­
cji, którzy w ostatniej chwili uznali, 
że użycie niezależnej do odbicia więź­
niów grupy “Macheteros” będzie nie­
mądrym posunięciem z politycznego 
punktu widzenia.

“Macheteros” mieli dokonać zbroj­
nego napadu na więzienie.

Rewalacje te wyszły na jaw pod­
czas prowadzonego obecnie procesu 
przeciw 4 terrorystom, którzy plano­
wali podłożenie bomb w centrum 
szkoleniowym marynarki wojennej w 
Chicago, przy 3040 W. Fulton i ośrod­
ku rezerwy armii US, przy 6230 N. 
Kedzie Ave. Zamach, który 
miał być przeprowadzony w dniu 4 
lipca ub. roku, zniweczono, dzięki 
podsłuchom zainstalowanym w kry­
jówkach terrorystów, mieszczących 
się przy 736 W. Buena i 1135 W. Lunt. 
Apraty podsłuchowe umieszczono za 
zezwoleniem sądowym.

Adwokaci oskarżonych domagają 
się wycofania 140 godzin zarejestro­
wanych przez mikrofony, kamery i 
magnetofony FBI. Twierdzą, że uży­
cie tej aparatury było niezgodne z

prawem. Tymczasem asystent pro­
kuratora USA, Joseph Hartzler pod­
kreśla, że wprawdzie tzw. Title III, 
na który powołują się adwokaci, prze­
widuje znaczne ograniczenia w infil­
tracji przeciw osobnikom podejrza­
nym o działalność wywrotową, je­
dnakże nie zabrania stosowania apa­
ratury podsłuchowej i rejestrującej, 
za zgodą sądu.

Na ławie oskarżonych zasiadają: 
44-letnia Alejandrina Torres, 28-letni 
Edwin Cortes, 30-letni Alberto Rod- 
riguez i 23-letni Jose Luis Rodriguez, 
którym zarzuca się nielegalne gro­
madzenie broni oraz udział w pla­
nach dokonania zamachu. Podczas 
dwóch niespodziewanych najazdów 
na kryjówki FALN władze skonfisko­
wały olbrzymie ilości broni i środków 
wybuchowych. Oskarżeni uważają się 
za bojowników o wolność Portoryko, 
uważając, że jako tacy nie powinny 
odpowiadać jako zwykli terroryści.

Pierwsza rozprawa sądowa odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu. Przy­
puszcza się, że jednym ze świadków 
oskarżenia będzie były członek FALN 
Alfredo Mendez, który w zamian za 
zmniejszenie kary zdecydował się na 
dostarczenie rządowi cennych infor­
macji na temat działalności organiza­
cji. Od niego właśnie pochodziły infor­
macje o projektach napaści na więzie­
nia oraz stałych miejscach zbiórek 
jej członków. Mendez jest obecnie 
objęty programem Dept. Sprawiedli­
wości, gwarantującym bezpieczeń­
stwo zagrożonym informatorom rzą­
dowym.

Alkohol Przyczyną Większości 
Śmiertelnych Wypadków Drogowych

Dość szokujące informacje podaje 
organizacja patologów, którzy stwier­
dzili, że na każde 10 śmiertelnych wy­
padków drogowych przyczyną 9 może 
być jazda w stanie nietrzeźwym. Cho­
dzi więc o znaczenie wyższy procent, 
niż kiedykolwiek przypuszczano.

Od dawna podejrzewano, że pijani 
kierowcy stanowią główne niebezpie­
czeństwo na drogach publicznych, nie 
sądzono jednak by było ono przyczyną 
aż tak wielu wypadków, jak twierdzą 
lekarze sądowi, którzy zgromadzili 
dane świadczące, że w 91% tragicz­
nych wypadków spowodowali właśnie 
nietrzeźwi kierowcy. Agencja federal­
na zajmująca się tym problemem 
twierdzi jednak, że jazda w stanie nie­
trzeźwym stanowi bezpośrednią przy­
czynę 50% śmiertelnych wypadków 
na drogach.

Dane zostały zgromadzone przez dr 
Roberta Stiversa, patologa z powiatu 
Fulton, Dr D. Nolleta reprezentują­
cego północną część pow. St. Louis w 
Minn. oraz dr Josepha C. Ruppa z po­
wiatu Nueces w Texasie. Raport w tej 
sprawie wszyscy trzej przekazali do 
College of American Pathologists, 
który mieści się w Skokie.

Trudno jest obecnie stwierdzić, kto 
ma rację, z całą pewnością można je­
dynie powiedzieć, że alkohol jest aż

zbyt częstą przyczyną śmiertelnych 
wypadków. Świadczą o tym chociażby 
doniesienia policyjne z linii granicz­
nej między Illinois a Wisconsin, zna­
nej jako “granica krwi,” gdzie co­
rocznie ginie głównie wiele młodych 
osób, udających się do restauracji w 
Wisconsin, gdzie alkohol sprzedawa­
ny jest konsumentom od lat 18. Nie- 
przyzwyczajona do alkoholu młodzież 
łatwo wpada w stan upojenia, który 
często prowadzi do tragicznego koń­
ca.

Jak już wspominaliśmy na drodze 
1-94 policja przeprowadziła wzmożone 
patrole. To również nie wydaje się po­
mocne. Młodzież łatwo traci głowę i 
nabiera animuszu po kilku piwach. 
“Kawalerskiej’ jazdy nie ogranicza 
nawet obawa przed policją. W ub. ro­
ku na drogach prowadzących z powia­
tu Lake do południowej części Wiscon­
sin zginęło 65 nastolatków. Tylko w 
pięciu przypadkach wypadki były 
spowodowane przez trzeźwych kie­
rowców.

Pod naciskiem sąsiadujących sta­
nów Wisconsin podniosło wiek legal­
nego spożywania alkoholu do lat 19. 
Prawo to będzie obowiązywało od 1 
lipca br. Decyzja ta nie wywołała je­
dnak aplauzu władz Illinois, gdzie 
obowiązuje zakaz sprzedaży alkoholu 
młodzieży poniżej 21 roku życia.

Mniejsze Żądania Agencji 
z Prawem Nakładania Podatków

12-letni Chłopiec 
Ofiarą Młodocianych 

Bandytów
12-letni Robert Salgado zginął przy­

padkowo z ręki 15-letniego członka 
gangu ulicznego. Gdy padły śmiertel­
ne strzały chłopiec rozmawiał ze 
swym starszym bratem przed ich do­
mem, mieszczącym się przy 4726 S. 
Marshfield Ave. Młodociany gangster 
ostrzeliwał się przed ścigającym go 
członkiem innego gangu. Podejrzany 
oraz jego kolega zostali aresztowani 
kilka godzin później. Obydwaj będą 
oskarżeni o morderstwo.

Podejrzany 
o 12 Napadów 

Na Kobiety
22-letni Terry S. Duke został aresz­

towany z oskarżenia o zamordowanie 
mieszkanki Hillside w czasie napadu 
rabunkowego w lipcu ub. roku. Męż­
czyzna jest także podejrzany o 12 in­
nych napaści na kobiety z zachodnich 
i południowozachodnich przedmieść 
Chicago.

Policja z miejscowości Hinsdale, 
Westmont, Downers Grove, Western 
Springs, La Grange, La Grange Park, 
Countryside i Bolingbrook prosi ofia­
ry napadów z tych rejonów, które do­
tychczas nie złożyły skarg, o skontak­
towanie się z władzami śledczymi te­
lefonując na numer 354-0826.

nie przed sądem drogowym.
Harold Knott pracował jako kie­

rowca od 34 lat. Nigdy przedtem 
nie miał poważniejszego wypadku.

Przesłuchania Publiczne 
w Sprawie Budżetu 

Powiatowego
We wtorek, o godz. 2 po południu 

w pokoju 579 w County Building przy 
118 N. Clark, odbędzie się publiczne 
przesłuchanie w sprawie budżetu po­
wiatowego na 1984 rok. Po przesłu­
chaniach rada powiatowego Komi­
tetu Finansowego zwoła szefów de­
partamentów celem przedyskutowa­
nia ich żądań finansowych. Prawo wy­
maga by budżet został zatwierdzony 
przed końcem lutego.

Wuj Okaleczył 
14-Letniego Chłopca
Rodzice 14-letniego Steva Wilsona 

zwrócili się do jego wuja, 31-letniego 
Paula Willisa z prośbą o rozmowę 
w sprawie słabych wyników chłopca 
w nauce. Najwyraźniej wuj nie miał 
argumentów, ponieważ zaczął Stevena 
bić.

W rezultacie tej “pedagogicznej ro­
zmowy” ciężko pobitego chłopca prze­
wieziono do szpitala Walther Memo­
rial, gdzie do dziś przebywa, nie odzy­
skując przytomności. Badania wyka­
zały uszkodzenia mózgu. Lekarze nie 
dają dużych nadziei na wyzdrowienie.

Spóśród ponad 700 agencji z po­
wiatu Cook posiadających prawo na­
kładania podatku, 162 żądają niższych 
wpływów z podatków od nieruchomo­
ści niż w ub roku. Wiadomość tę podał 
klerk powiatowy Stenley Kusper.

Wśród agencji wymieniono władze 
podmiejskich miejscowości, szkoły, 
parki, biblioteki i inne. Nie oznacza 
to, że wszyscy właściciele domów 
leżących w okręgach podlegających 
opodatkowaniu przez te agencje będą 
płacili niższe podatki. W 78 przypad­
kach chodzi po prostu o rezygnację 
z planów podniesienia podatków.

Decyzje te podjęto z chwilą gdy 
okazało się, że wysokość wydatków 
poszczególnych agencji będzie niższa 
niż początkowo przewidywano. Zda­
rza się również, że mimo rezygnacji 
z podniesienia podatków, właściciele 
nieruchomości będą płacili więcej niż 
w poprzednich latach. Tak stanie się 
w przypadku mieszkańców Buffalo 
Grove, gdzie podatki wzrosną z $1.1 
miliona do $2.7 min. Władze miej­
skie zrezygnowały bowiem jedynie 
z nałożenia jeszcze wyższych podat­
ków, które łącznie miały przynieść 
$3.5 min. dochodów na budowę wodo­
ciągów koniecznych do sprowadzania 
wody z jeziora Michigan oraz odnowę 

miejskich dróg. Szczegółowa ocena 
tych programów wykazała, że wy­
datki będą niższe niż przewidywano.

W całkowicie innej kategorii znaj­
duje się 20 zarządów, które faktycznie 

przedstawiły plany obniżki podatków. 
Wśród nich znajduje się miejscowość 
Skokie, jej mieszkańcy zapłacą w po­
datkach od nieruchomości o $30.000 
mntej niż w ub roku. Obniżka czeka 
również rezydentów Crestwood, Dol­
ton, Elgin, Glencoe, Glenview, Hil­
lside, Homewood, Melrose Park, Mor­
ton Grove, Norridge, Palatine, Schil­
ler Park, Westchester i Wheeling.

Kusper przedłużył termin składania 
podań zapowiadających obniżkę z 31 
grudnia do 31 marca. Należy jednak 
zaznaczyć, że obniżka nie wymaga 
oficjalnych zapowiedzi jeśli agencje 
uwzględniły tę wiadomość w swych 
oryginalnych żądaniach podatkowych. 
Tak stało się w przypadku North 
Riverside, której władze zmniejszyły 
podatki od nieruchomości o 15.5%.

Rodzina Uwolniona 
Po Wpłaceniu Kaucji

Rodzina ze Skokie, 52-letni Jesse 
Jones, jego żona, 46-letnia Heula, i ich 
syn, 27-letni Danny, wyszli na wolność 
po wpłaceniu kaucji. Cała trójka do­
stała się do aresztu po przeprowa­
dzeniu w ich domu niespodziewanej 
rewizji, w wyniku której znaleziono 
15 gram kokainy oraz system radiowo- 
telewizyjny, 5 karabinów i samochód,

Przedmioty te pochodziły z niele­
galnego źródła.

Rodzinę Jonesów oskarżono o posia­
danie narkotyków i skradzionej wła­
sności.


